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Ostatnie stadyum,
Kraków, 20. września, 

(fr.) Po dniach niepokojącego naprężenia i 
przewalających się . konfliktów międzynarodo- 
i wych nadciągać zdaje się okres opadania wzlm 
rzonych far życia politycznego. Korfu, Rjeka
i  M Iryt utrzymują wprawdzie w niepewno- 
ci jeszcze całą Europę, ale wszystkie z niemi

itwiązLne zagadnienia i nieporozumienia scho 
dz« na plan drugi wobec przechodzącej zw o l- 
toa w stadyum ostatnie, lecz tern ostrzejsze a 
czasami ukrywające w sobie wręcz zagadkowe 
jrozwiązanie. Wprawdzie drogi ku likwidaeyi 
Sporu francusko-niemieckiego sprzątnięto głaz 
Najcięższy, bo gabinet Cuna, ale mimo to sieć 
nieporozumień jest jeszcze tak gęsia, jakby­
śmy stali u początku sporu. Tq bowiem ,co się 
Wyłuskać da z wygłaszanych mimo siebie 
mów kierujących mężów stanu obu pańsjlw, 
(Wskazuje, że różnice stanowisk obu rządów, 
francuskiego i niemieckiego są jeszcze wcale 
znaczne.
' Poincare — wiadomo -■ powtarzał stale: Za­
nim rozpoczynamy jakiekolwiek rokowania 
likwidujcie bierny opór. Streseiikaijn przyjął 
punkt widzenia Pcwncarego, ale z zastrzeże­
niami, które dziś są właśnie przedmiotem go­
rącej dyskusyi w prasie niemieckiej. Zastrze­
żenia owe — to w prostej linii następstwo fa­
talnej poli tyki biernego oporu. Stresemann bo­
wiem domaga się spełnienia dwóch postula­
tów zwolnienia więzionych za sabotaż w Za­
głębiu Ruhry obywateli niemieckich j zezwo­
lenia na powrót wygnanym z Zagłębia Niem­
com oraz przywróć, nia administracyi niemie­
ckiej w kraju. 1 oto dokoła tych drobnych zda­
wałoby się pozornie zastrzeżeń rozwijać się 
poczyna z obu stron przewlekła, patetyczna 
polemika oddziałująca niespodzianie hamują­
co na rozwiązanie sporu.
! (Istnieją również i inne trudności, formaln:, 
Itle n i pozbawione odcienia humorystyczne­
go. Opowadają, że Stresemann nie włada na­
leżycie językiem francuskim, a ambasador 
francuski w  Berlinie znowu nie zna zupełnie 
jjęzyka niemieckiego, wobec tego obaj mężowie 
'stanu znaleźli wybieg, szukając ratunku w ję 
łyku angielskim. Od takich to drobnostek za- 
, leży nieraz los narodów, a nawet wielkich 
państw!) Ponadto w toku dyskusyi Poincare 
wysuwa nową wątpiwość, pakt gwarancyjny 

• któjre to żądanie jest wymownym wyrazietm 
głębokiej nieufncjLci, jaką Francya żywi do 
Niemiec powojennych, a nawet do umiarkowa 
nego gabinetu Slresemanna. Nieufność ta zna: 
'duj# Uzasadnienie w  dwóch okoliczno­
ściach, łagodzących — j ;śli tak rzec można—  
ąrinę Francy i, ale obciążających stokrotnie 
przewińijenia Niemiec. Przedewszyslkiem do­
tychczas ve rządy niemieckie, nfctwyłącżając 

: gabinetu Stresemanna tolerują w  różnych o- 
ttwdkacH Niemiec w  dziwny sposón jawną 
częstokroć działalność rozmaitych stowarzy­
szeń i koteryi monarchistycznydt, dla który lh 
Itorai on mie wszelkich wywrotowych akcyi 

politycznych stanowi przywrócenie monarchii 
I polityka odwetu wobec Francyi. Nie dz,w 
wSęo, te Francya okiem nieufnem patizy na
i i  jn ę p U li  M  aifl §łaiś dzieje w Niemccecb

Zgniecenie ow ych  to „ja jeczek " m onarchisty- 
cznych z pewnością p rzyw róc iłoby Niem nom  
zau fan ie świata. Gabinet Stresemanna, posia­
da jący  w  sw ym  łonie socyalistÓw, dotąd w  
tym  kierunku nie w ie le  zdziałał m ipio, iż  owe 
koterye m onarchislyczne najgwałtowniej zwal 
czają rząd obecny i w szystk ie jego  zam ierze­
n ia w  dziedzin ie odszkodowań i  likw idaey i 
b iernego oporu.

Ponadto podważa Stresemann cały swój 
kurs polityczny, ociągając się z przedłożeniem  
konkretnego program u w  spraw ie odszkodo­
wań. Półgębkiem  i^ iliew yraźn ie  m ów i o gw a - 
raucyaeh, u ła tw ia jąc jedynie polem ikę Poinca 
rem u, k tóry też w  ostatnią n iedzielę w  m o­
w ie  w ygłoszonej w  Briculles —  sur —  Mense 
ośw iadczył bez ow ijan ia  spraw y w  bawełnę: 
lepszy w róbel w  garści n iż kanarek na dachu. 
Prasa niem iecka oburza się z  powodu iak :ego 
traktowania enuncyacyi Poiiiaareoo, zapom i 
nająć o kardynalnej różn icy, jaka zachodzi 
nom iędzy położeniem  F ran cy i a Niermec. 
Stw ierdzić bow iem  należy, że jeże li kom ukol­
w iek  zależeć może ua rccb le j’ ! to na jrych le j­
szej likw idaey i sporu, to ći^yba nie F rancyi. 
N ie  d z iw  w ięc, że Poinrace się nie spieszy, ale 
d z iw ić  się należy błędom  taktycznym  prasy 
n iem ieckiej, i bronionego przez n :ą rządu n ie­
m ieckiego. W szak  sami publicyści n iem ieccy 
jak  też i rząd niem iecki nie ukryw ają, że N iem  
cy doszli już do ostatecznych granic swej w y ­
trwałości. A  jak  zależy rządow i niem ieckiem u 
na przyspieszeniu rokowań i  wzbudzeniu do 
siebie zaufania dow odzi następujący incydent:

Prasa niemiecka pochwyciła  i  roztrąbiła do 
n iebyw ałych  rozm iarćłw w iadom ość o rzeko­
mej wspólnej in terwencyi Belg ii i A n g lii u 
izndu francuskiego. O w o dema_che przedsta­
w ic ie li obu państw  m iało rzekom o na celu 
skłonienie F ran cy i do elastyczności i ustępli­
wości wobec rządu Slresemanna. T ą  n ieroz­
sądną i nieobliczalną krzyk liw ością  w yrząd z i­
ła prasa niem iecka n iedźw ieuzią przysługę

Numeriwlateczny
„Nowego Dziennika"
ukaże się we wtorek rano, dnia 25-go bm. 
(z datą 26) w zwiększonej objętości i po­
dwójnym nakładzie. —  Imseraty do tego 
numeru przyjmuje Adm. od dzisiaj.

własnemu rządowi. Fanfaronada obliczona na 
obudzenie upadającego optymizmu rzuciła 
bowiem podejrzenie, że rząd niemiecki spowo^ 
dował ową interwencyę Anglii i Belgii*. A gdy. 
na Quai d‘Orsay nie tajono silnego niezado­
wolenia z powodu nieobliczalnej wrzawy czę­
ści prasy niemieckiej, musiały dzienniki nie­
mieckie, stojące blizko rządu, pospieszyć z den 
menti, że rząd niemiecki nie ma nic wspólne­
go z ową inlerwencyą i że nie zamierza wy­
grywać jednych sprzymierzonych przeciwko 
drugim, bo w  obecnej sytuacyi politycznej 
wszelki rozdźwjęk wśród koalicyLmógłby się 
fatalnie odbić na biegu jokowań w sprawie 
odszkodowań. , -

Istotnie usuwan.e niepordzumier. w  łonie Ko­
ali cy i może tylko przyspieszyć podjęcie rokować 
francusko-niemieckich. Czy spotkanie Baldwina.

Poincarem poprowadzi do wyrównania różnic 
angielsko-francuskich trudno przewidzieć choćtfy, 
dlatego, że rozmowa obu mężów gubi się w  gę­
stej mgle tajemnicy. Z tego też powodu me warto 
snuć jakichkolwiek domysłów na temat wp»yWU 
środowj konferencyi Poincarego i  Baldwi em na' 
dalszy bieg oporu o odsz-koć rwania, bo wszel­
kie podobne rozważania pozostaną na jakiś cza# 
tylko dowolnymi domysłami.

Jedno jest jednak pewne. Czy owe różnice po­
głębią się czy zostaną wyrównane, bez wizględtt 
na to wszystko, Niemcom spieszno do rozwiąza­
nia sporu. Na gabinecie Slressemanna okazują się 
już pierwsze rysy, socyalislyczm jego członkowie 
zdradzają ochotę wycofania się. Niemałe teł kło­
poty przysparza Stresemannowi Bawarya z jej 
jawnemi tendeneyami separatystycznemi. 'K  upa­
dek Stresemanna w  tej chwili był skokiem prosto 
w  przepaść! Tem bardziej w ięc liczyć można U# 
wzmożoną akcyę obecnego rząd nieffiiA&Ięgf 
ku — kapitulacyi!

Kompromisowa enuncyacya rcądu Rzeszy
Berlin 21. 9. PAT. Rząd Rzeszy ogłasza nastę­

pujący półurzędowy komunikat: Niemcy skłonne 
są dopomódz do przywrócenia normalnych sto­
sunków ekonomicznych w  Zagłębiu Ruhr. Dom 
gają się jednakże up zedrio amnestyi wobec ska­
zanych przez trybunały państw sprzymierzonych, 
prawa powrotu dla wydalonych z terenów oku­
powanych i  przywrócenia Niemcom prawa admi­
nistrowania gospodarką w  Zagłębiu,Ruhry.

bierny o&ór wy asa?
Bruksela 21. 9. PAT  Genera Degoutte w wy­

wiadzie z korespordentem „Soir“  oświadczył mię­
dzy itmemi: Bierny opór w  Zagłębiu Ruhry wy

gasa, na terenie okupowanym panuje sPokój. Kw*- 
slya nadreńska jest sprawą wyłączni# wewnętri 
nej polityki Niemiec.

Berlin 21. 9. PAT . Rada państwa zatwierdziła 
budżet dodatkowy na rok 1923 przewidujący mię­
dzy innymi sumę 1931 trylionów marek na ceł* 
pocltrzymLnia biernego oporu,

krok naprzód.
Genewa, 21. 9. PA T . Konusya Ligi Narodów

dla spraw r t zbrojenia wyraziła się za dopuszczę 
niem Niemiec do podpisania traktatu w  sprawi# 
wzajemnej pomocy przed przyjęciem icłi dta IJgl 
Narodów.

icowei w
70 osób ar< towanycH.

BerliA. (A  W ) Policyi berlińskiej udało się y , inand Gruppe’1. Przy te] sposobności zahie 
megdajszej nocy wpaść na trop tajnej organ ■ j sztowano około 70 osób i zarekwiroyffffl!® Sfl® 
-icyi prawicowej, pod nazwą ^Prinz Luis Fer J ksz^. ilość broni.
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(  Genewa 21 września PA T . Rnda L igS dn rodów  
jBajmowaał siQ na wczorajszem posiedzeniu spra- 
"ffą Jaworzyny. Sprawozdawca Óirinones de Leon 
wyraził pogląd, że należy w  tej sprawne zasię­

gnąć opini stałego sądu rozjemczego przy między­
narodowym trybunale w Hadze. Delegaci Polski

i  CzechoslowacyJ podzielili to zapatrywanie J wsTća 
zali na konieczność natychmiastowego zlikw ido­
wania tej kwesty i spornej.' która uniemożliwiła 
uregulowanie wzajemnych stośunkó^S pomiędzy 
obu państwami.

Parlament zaczyna się ożywiać
Konwent seniorów Sejmu zwołany na 28 t»m.

- iWarszSwa. PAT Dziś w południe wicemar­
szałek sejmu Seyda zwołał kpnferencyę przed­
stawicieli tych klubójw, kuV-e'w liście do njar-- 
szałka sejmu domagały się najspieszniejszego 
EwoJania plenum sejmu. W  konferencyi wzię- 
lil udział posłow’e: Barlicki, Dąbski i Thugut. 
11 hwalono, hy konwent seniorów zwołać na 
dzień 28 hm. O powyższej uchwale dyrektor 
Kancelaiyil sejmowej P<y,yykalski zawiadomił 
telegraficznie bawiącegt w Krynic marszał­
ka Sejmu Rataja, i k >•: ,y

W arszawa, 21 września PA T . Dnia 24 bm. od ­
będzie się posiedzenie konwent-u seniorów senatu. 
Na porządku dziennym ni. i. sprawra dobrowol­
nego obniżenia dyet senatorskich o 10% na czas 
sanucyi skarbu.

"Warszawa, 21 września P A T . Przewodniczący 
komisyi wojskowej poseł Mnczyński zw ołał po­
siedzenie lej komisyi na dzie§ 3 października. Na 
porządku dziennym obrad znajduje się projekt 
ustawy o powszechnym obowiązku służby woj- 
suowej. ; i !;: j 1 i . i. ■ ■, ; ,, . ■ i r-.-ł-., i i . pi it1'-;

E w ów , "(AW ). „Gazeta Lw ow ska" donosi Z Lu- ] 
nimi po że w  nocy z  d„ 18-go na 19-go dokonano 

ijtp pobliżu stacyi kolejowej Horyuia zuchwaeigo 
japadu bandyckiego na pociąg pasażerski, jadący 
\z Luminiec ao S a m  Bandyci zatrzymali pociąg 
przed wprowadzeniem go na śleny tor i  skiero­
w a ł doń ogień karabinowy. Podczas strzelan.ny 
ładnego pasażera i jednego bandytę raniono, zaś 
Słwuch pasajżerów zostało zabitych. Bandyci o-

brabowali doszczętnie pasażerów z pieniędzy I 
mienia, a nawet z ubrania, poczem zbiegli w  las, 
Banda la składa się z 50 uzbrojonych ludzi i  po 
siada również karabin maszynowy, przybyła do 
Polsk i prawdopodobni!*',z Rosyi sowieckiej. Obe 
cnie ma się ona ukrywać w  okolicznych lasach. 
Celem pościgu bandytów wysiany został na miej 
sce wypadku większy oddział policyi.

M  m ie to; h
*1

C6ł . kiedy Anglie
l ' Berlin r(A"W>. Stany -Zjednoczone wysłały do 
lAnglii, Francyi i  Taponii noty z propozyeyą zwo 
lania1 międzynarodowej konferencyi rozbrojenio­
w ej, na której Omawiana będizie spiawa Oceanu 
Spokojnego i Ł westyp ograniczenia budowy floty 
bapow “trznej i  lodzi podwodnych. Ze strony an-

6J M U -
Frsncya $3 przeciwne i

[fi I I ]

gielskiej wysuwa się zastrzeżenia przeciw ! . zwc- 
laniu konferencyi, która ma przeszkodzie może 
umocnieniu angielskiej bazy operacyjnej 'bngapo- 
re. llów nież Francya sprzeciwia się zwołaniu kon 
ferencyi jedynie Japonia przychylnie przyjęta pro 
pozycyę amerykańską. ’ : i .

Miii p:li ytt
fi Stsym 26f. 9. P A T . Doncszą z  Tirany, iż w  oko­
licy, tirgyro Nastn aresztowano osobnika ubra­
nego w mundur grecki, który w yjaw ił nazwiska

zabójców członków aelegacyi włoskiej do Korni- 
syi delimitacyjnej, jak również wr6półwinnycli do­
konania zabójstwa.

[Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse” donotei 
z Sofii, że nadeszły tam wiadomości o kon- 
ęentracyi wojsk jugosłowiańskich nad grani­
ca, buł5arską, co wywołała wielkie zaniepoko­
jenie. Dotychczas jednak rząd bułgarski nic 
.wysłał do rządu belgradzkiego żadnej noty. 
Przed kilku dniami poseł jugosłowiański zja- 
,wił się w urzędzie spraw zagranicznych j o- 
świadczył, że jego rząd jest poinformowany o 
tern, że bandy macedońskie przygotowują na­

pad na tery lo ry  om . jugosłowiańskie. Poseł 
zwTÓcił uwagę rządu na skutki laluej akcyi 
W. kołach bułgarskich oświadczają, że od cza­
su istnienia obecnego rządu ani jedna banda 
nie pojawiła się na granicy oraz że nie stanie 
się to i nadal. Zażalenia rządu jugosłowiań- 
skieoo uważają wobec tego za nieuzasadnione. 
Premier Cankow w onegdajszej swej mowie, 
wygłoszonej w Plewnie, oświadczył, że Bułga- 
rya nie myśli o tern, by popierać ruch band.

Krwawe starcie z komunistami wr Sofii.
Sofia, 21. 9. PA T . Bulg. Agencya Telegraficzna. 

,tV nocy w  mieście Stara Z agora doszło do star­
ca między grupą uzbrojonych komunistów a woj 
łkiem Spokój został przywrócony. Tej samej no­
ty w  mieście Cierpan komuniści usiłowali zaata­

kować Komisaryat policyi. Polcya wszakże roz­
pędziła napastujących. Aresztowano 12 komuni- 
sfów. M‘ :zasie strzelaniny siześciu komunistów zo 
siało zabitych.

Komuniści bułgarscy ogłosili republiki sow*ecką.
Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi z Sofii, że omunis .w Nowej Zagórze proklamo 

K a li  rz^d sow iecki. '
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Zoów beSa zakłótaf spekói - Fanioiwi.
Londyn. (AM7)  Znany uczony Howard Car-, 

ter towarzysz zmarłego lorda Gamanvon prz_, 
stępuje w bież. tygodniu do dalszych prac nadi 
grobem Tutanchamona. Narazie trzeba usuną" 
wielkie masy brył i kamieni, któiemi zasypać 
no wstęp do grobowca c«lem za] lezpajecasenŁ 
go przed kradzieżą względnie zalewem rzekł 
Prof. Carter spodziewa się już w październik 
dotrzeć do gł >wncj izby grobowca, *dzie
duje się sarkofag a^w nim mumja earaor ,

SSinoii W  Moskwie.
Berlin. (AW ). n. ide izfycb łu z  EoC-

dvnu wiadomości do M^sawy [misd przybyć;' 
Hugo Slinnes dla riawiązaiu?.. rzą-ilm sowie- 
ckim rokow ań  w sprawie koiięćs^yi ibituiy r©I-»
niczej.

Nowe trzgsfen&e ziemi.
Moskwn, 21. 9. P A T . "W prowincja amurskiej;

dało się odczuć nieznaczne trzęsienie ziemi.
ąiy, j i leęis i

Ewowsfca.
Lw ów , 2i bm. PA T . Giełda. Akcye. Bank akć, 

hij oieczr.y 2G0 — 215. Powszechny kredytowy 26, 
Przemysłowy 79—88, Żlfcmski kredytowy 42, Bro-i 
w ary  lwow skie lQdt>—2100, Chodorów 900.—923,' 
Cegielski 140—150. Ćmielów 260—281, Gafola 35—-, 
37j Ifarpalit 120. Ójkos 675. Parow ozy 110—115| 
Pezet 63—65, Nafta 115—122. Pol. T ow  bndowlanr: 
70, Rakszawa 580-—610, .Siersza elektryczna 70, 
Siersza górnicza 1275—1300, Tesp 1250— 1260, Zie 
leniewski 1900—1950, Tohan 80. ("Cyfry w tysią­
cach mp. transakeye).

Lw ów , 21 lim. P A T . Pszenica 830— 870, "żyło. 
490—500. Ruch na giełdzie nadal słaby, ogólny ®«. 
brót 55 tonn. Popyt na zboże twarde przy mier­
nej podaży. Transnkcye sporadyczne w  lnie teg< - 
rocznego zbioru. Tendencya utrzymana. Usposor 
bitnie spokojne.

Ziarka pofiskj.-
Perlin. I^n. 21 bm. Marka polska 44.000.
Biutapef ^. Dn. 21 bm. P A T . Mul ica . olska 

0.0700—0,0865
K *  «

(Reszta telegramów giełdowych znajduje sie na 
stronie 7-ej. —  Red.).

KRONIKA POI ITYCZNA.
—  Rada L ig i  Narodów postanowiła przy­

jąć A b isyn ię  w poczet członków Ligi. Delegat 
A b isyn ii podpisał dekret gwarantujący znie­
sienie niewolnictwa i kojntraband^ broni. 1

— Premier Baldwin z małżonką opuścił dzif 
w południe Paryż, udając się do Londynu
W e "(czwartek wjieczojrem Bfaldwin odwiedzi. 

Poincareoo i zabawił u niego przeszło pólł go­
dziny. Pożegnanie obu premierów było nader 
serdeczne. ■■ wA1- 4vi.c-. 1 i w;; 1 i

ii umi
przyjntnje wszelkie ^unótrieaia 
w zakres arukarsttra trehedsąee, 
tr Bzczcgólnoćei druki bankowe, 
kupieekie, pnesayslewe, rekla­
mowe, czesopiswa 1 działa, wy­
konu jąe lako we starannie, szybko 
i pe cenach umiarkewanyeb

W KRAKOWIE
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ l . 7.

SCHIMMEL & Co.
fabryka olejków et ^ycznych, eesencyi 

i wytworów chemicznych

w HILTITZ koło LIPSKA
Reprezentacja dla Małopolski i skład

M . K O H N , Liii ri. Tealitti 1.
Sprzedaż wyłącznie w  oryjpnalnem opa­
kowaniu po cenach fabryezr^eh , m
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Znowu atak na lekarzy żydowskich
K raków , ‘JO. września.

, W  krakow sk im  o rg a n *  chadecyi z  21 hm. 
(odważny D r X  u lży ! sobie n ieposkrom ionym  
atak iem  na „żydow sk ich  spec ya li stów ". W a l­
k a  konkurencyjna j  chęć zd ław ien ia  in teligen - 
jtjyi żydow sk ie j, leżąca na dn ie całej ałccyi o 
nunwrus clausus jako  je j zasadnicza „etyczna 
I  koleżeńska’ ' pobudka przybra ła  znowu fo r ­
m ę  brudną i  zaciekłą, jaką zresztą organ ten 
raczy  sw ych  czyte ln ików  nie rzadko.

P , D r. X . i  je go  luba duchowa „G łos  N a ­
rodu”  n ie m ogą zaznać spokoju: korci ich  nad 
m ia r specyalistów  żydow sk ich , zw łaszcza zaś 
lekark i żydow sk ie dręczą jego  konkurencyjne 
sumienie.

P .  D r  X  u w zią ł się na żydów  sich specyali­
stów , pragnąc zdeprecyonować ich w  czam buł 
w  oczach publiczności. Cel praktyczny p. D ra 
X jest p rze jrzysty:

„ P o  pow rocie  z  „za g ra n ic y ”  zżym a  się p. 
Dr X  zg «w ycza j w  k ilka  m iesięcy, z jaw ia ł 
się takjftr ,.specya]isla’‘ w  stołecznein m ieście 
w y w ie s i l i  w pada jący  w  oko szyld  od u licy  i 
kartę w  sieni, a równocześnie ogłaszał się na- 
ha ln ie  w  dziennikach przez szereg m iesięcy 
z  szum nym  dodatk iem : „b y ły  asysent k lin ik i 
berlińsk ie j takiego a  tak iego profesora” . I  pu­
bliczność nieznająca tego procederu, brała się 
na lep  tych  ogłoszeń, sąrząc m y ln ie  —  w ed ług 
naszych stosunków —  że to jest b y ły  d ługo­
letn i asystent gw ia zd y  berlińskiej, a  w ięc le ­
karz, z  daną specyalnością wszechstronnie 
obeznany, którego gruntownej w ied zy  w  zu ­
pełności zau fać m ożna.

Z  Jakich szeregów  rekru tow ali się ci sam o­
zw ań cy  specyaliści? M ogą się gniewTać i  ciskać 
lekarze Ż yd z i —  zw a lcza ją cy  z taką zaciek ło­
ścią kon ieczny w  Polsce ,,numerus clausus”  —  
a le  sam i przyznać muszą, że z  m a łym i w y ją t ­
kam i, b y li to lekarze Ż yd z i.”

Czy n ie b y łoby  prościej w yraźn ie  i otwarcie 
przyznać się, że chodzi o k lien telę żydowską. 
P o  co odsłan iać przejrzyste tendencye listk iem  
figow ym . P rak tyczn ie j a etyczn ie róiwnie p ię­
kn ie b y łob y  w ydać odezw ę do pacyentów  (n ie 
w yk lu cza jąc  oczyw iście żydow sk ich ), b y  ustaw ia 
l i  się w  ogonku pod bram ą p. D r  X .

L e ży  pon iże j naszej godności w ygryw ać  
k w a łifik aeye  lekarzy  i  lekarek na podstaw ie 
znam ion  narodow ych  czy w yzn an iow ych  —  
tę specyalność zupełn ie zresztą rodzim ą i bez 
p rak tyk i zagran icznej opanował p. D r X  n a j­
zupełniej, p ragn iem y ty lk o  stw ierdzić  k ilka 

• falktów :
1) od długiego już czasu K lin ik i uniwersyteckie

zamknięte, prawic żc szczelnie; lekarze żydowscy, 
o ile nam wiadomo, memaią sposobu w  kraju do 
pogłębienia studyów swych i w  przygniatające] 
liczbie udają się w  tym celu zagranicę, o ile  pra­
gną się wyszkolić w  speeyalności. N ie  wiadomo 
nam nic o tern, aby doświadczenie tam nabyte t>y- 
ło gorsze niż krajowe. Jeśli to p. Dra X. drażni, 
to na to nie mamy rady. Na wściekliznę antyse­
micką jeszcze serum nie znaleziono. A le  nie traci­
my nadzieii.

2) Znaną skłonność Żydów do poszukiwania 
posad u lekarzy tytułowanych .(profesor, docent, 
asystent), —  p. D. X. przyzna łaskawie, że w  tym 
kierunku sterylizacya antysemicka jest przepro­
wadzoną gruntownie — zmusza właśnie lekarzy 
Żydów do tem sumienniejszego przygotowania się 
w  speeyalności, aby sprostać — wnlce o byt (w e 
formach koleżeńskich i lojalnych, a nie zapoży­
czonych do pewnych artykułów dziennikarskich 
z praktyki przekupek na małym rynku, p. Drze X.)

3) Ostatnio także w  szpitalach zamyka się co­
raz skrupulatniej bramy dla lekarzy Żydów, od­
mawiając im sekundaryatu, a tem samem możno­
ści samodzielnego wyspecyalizowania się. I  ta o- 
koiiczność zmusza lekarzy Żydów w  większym 
stopniu niż nie Żydów do szukania uzupełnienia 
wiedzy zaczerpniętej z naszych fakultetów krajo­
wych, cieszących się zresztą doskonałą opinią (n;e 
prawda p. Drze X ?) za granicą. Lekarze żydow­
scy nie mogąc w  kraju uzyska tytułu profesor*, 
docenta lub asystenta co zresztą niezawsze Bywa 
równoznaczne z  tężyzną zawartą przy pewnej w y ­
rozumiałości wobec kandydatów „narodowych” , po 
dają czasem, lecz zawsze zgodnie z prawdą, źró­
dło swej praktyki zagranicznej. Nibma rzeczowe­
go powodu, dlaczegoby tytuł na szvldzie: b. asy­
stent U. J. miał być gorszy od tytułu b. asystent 
K lin ik i nadreńskiej lub berlińskiej” . Trzeba *a 
to trującej dozy nahalności, aby prawdę tę prze­
o czy *  A  dawka antysemityzmu, którą p. Dr. X. 
zażył jest najwidoczniej trującą, jak widać z sym­
ptomów: konwulsye, zamącenie świadomości.

4) Trzeba wreszcie gruntownej nieznajomości 
stosunków7, by wycedzi z siebie takie zdanie:

„Zwłaszcza lekarki żydówką upodobały sobie 
j jako specyalność, choroby skórne < weneryczne i  

kosmetykę lekarską, bo tu pole. do robienia do­
brych interesów.

N ie  w iem y, czy p. D r  X  n ie jest w enero lo- 
giein , k tórzy ostatnio ponoś skarżą się na 
„zm niejszen ie się w yp ad k ów " zaznaczyć ty lko 
pragn iem y, że w łaśn ie w  tej speeyalności „po le  
do robien ia in teresów ”  ( je ś li lekarz n ie  ż y d  
zarabia na clilcb, to to jest naturaln ie idealna 
o fiara , a nie interes, p. X ? ) jest najgorsze, nie 
ty lko z powodu w ie lk ie j ilości lekarzy  w  tej 
dziedzinie, ale także dlatego, że rozm aite bu ­
duary nie żydow sk ie p. D rze X .) trudnią się 
zupełnie poza ochroną ustawową slojącem  le ­
czeniem  chorób skórnych j  kosm etyką. No, ale 
lego przem ysłu  „narodow ego”  p. Dr. X . nie 
zaatakuje.

Z Bagateli.
„N ieprzyjaciółka” . Komedya w  S aktach D. Nieco- 
demi ego w  tłómaczieniu Z. Jaclumeckiej. Reżyser 

Z. Nowakowski,

'' Komedya? — Istotnie trudno odgadnąć, dlacze­
go. Zasadniczy problem „Nieprzyjaciółmi” i  cały 
sposób jego  ujęcia, poważny, dramatyczny, pra­
w ie  ponury niema nic wspólnego z komedyą.
I A  zatem: sztuka, skoro nie dramat. Sztuka, bo 
pod jej ‘skrzydłami pomieścić można wszystko.

; Możnaby się zgodzić na to, że sztuka jest dobla 
. i  ze znakomitem 2nastwem skonstruówaną, doty­
kającą problemu głębokiego i nieprzeciętnego, g<-y 
by na je j fatalne załamanie się pod koniec 3 atiu 

j przez wciągnięcie wojny w  charakterze deus ex 
, machina, tego wroga wewnętrznej logik i każdej 
sztuki. Stąd głębokie wzajemne, jakie „N ieprzyja- 

j ciółka" wywołuje niemal aż do ostatniej chwili, 
kończy się rozczarowaniem. Przynajmniej dziś,

; gdy pewna odległość od sztuk tendencyjnych, g lo ­
ryfikujących bohaterstwo wojenne (zresztą len 
moment w  „N ieprzyjaciółce" jest blady i  tylko a- 

l kcydentalay) nie pozwala nam wczuć się należy 
■Cis W  psychologiczną łączność końca 3 aktu zisto- 
tą  kontflikttl jjN ieprzyjadÓłki”  l  dlatego ten deus 
« x  machina razi nas bezwzględnie, 

ę A  szkoła, bo konflikt księżnej de N ievres z jej 
przybranym synem Robertem, konflikt nienawiści I 
M U  prr branej t  uwielbiającą miłością syna,

który nim nie był dałby się inaczej rozw ikłać niż 
to się siało u Nicodemiego.
Matka, która z całą żyw iołowością nienawidzi, swe 
go  przybranego syna, bo cieniem swego uroku i 
powodzenia zakrywa jej syna własnego i całe jej 
otoczenie i  „syn“  brutalnie odepchnięty padają w  
sobie w  ramiona pojednani —  śmiercią tego, któ­
ry  był pośrednią przyczyną nienawiści matkŁ! I  lo 
luż po szalonej praw ie nie ludzkiej rozpaczy mat- 
ki, że to — n i e t e n  zginął, który przed nią stoi. 
A  wszystko to — zasługą przypadkowej kuli.

Trochę to zanadto mechanicznie zawikłanie kon 
fliktu i dlatego Nieprzyjaciółka sprawia wrażenie 
pięknego fors,u z przylepioną, martwą głową.

Na pierwszy plan wysunęła się pani Iza Kozło­
wska, a tuż za nią szła tym razem pani Andru- 
szewska. Chłód, rozterkę wewnętrzną, nienawiść 
i ból z powodu tej nienawiści nie dający się opa­
nować oddala p. Kozłowska z rharakteryczną dla 
niej głębią i naturalnością. Głównie dzięki niej 
zapominało się coraz bardziej, że to —  teatr, a nie 
życife. Pani Andruszewska może kreacyę swą w  
. N ieprzyjaciółce” , zaliczyć do swych najlepszych 
a co ważniejsza do bezwzględnie zadowalających.

Pewna sztuczność i brak należytej swobody, 
może przypadkowy, jaką p. Brzeski objaw ił w  I. 
akcie ustąpiły w  II .  i I I I .  żywemu ujęciu roli. T ro  
chę przygasły i monotonny głos stał na przeszko­
dzie, że walka wewnętrzna jaka się rozgrywała 
W duszy nieszczęśliwego Roberta nie zawsze u- 
dzielała się widowni. Z tcml zastrzeżeniami p.

Sir. S

J Tyle dla —  ochrony przed atakiem szalu
antysem ickiego.

Pocieszam y tię  lent, że  ogoli lekarzy  nie-* 
Ż ydów  m a w ięcej zrozum ienia dla etyki ko ­
leżeńskiej n iż  p. D r X , a  stanowczo w ięcej 
szacunku d la  —  prawdy, tej zw yk łe j, codzien 

nej —  praw dy.
G odziłoby się, aby Pan , Pan ic  D rze X , um ył 

ręce sublim alem  po sw oim  artykule.

E C H A  P O L IT Y C Z N E .

Włochy a Czechosłowacya.
Wyniki podróży min. Benesza do Rzymu .

Podróż czeskiego ministra spraw zagranicznym 
do Rzymu w yw ołała w  prasie zagranicznej szereg 
komentarzy o dość senzacyjnym charakterze, sta- 
rarających się przez najrozmaitsze kombinacye 
wnioskować o usunięciu, względnie zaostrzeniu 
w łosko czechosłowackich różnic na punkcie pollty 
cznym i gospodarczym.

W  sprawne tych komentarzy publikuje ostatnio 
„P rager Presse” ciekawe w yw ody swego kore­
spondenta rzym skiego Wedle zacytowanego pi- 
sin praskiego, szło drow i Beneszowi o „skonfron­
towanie”  poglądów czeskich i włoskich w sprawie 
najpoważniejszych środkowro europejskich zaga­
dnień politycznych doby współczesnej. Pismo cze­
skie uważa, ż.e w  sprawie tej doszło do zupełnego 
porozumienia włosko czeskiego. W  sprawie gospo 
darczej restauracyi W ęgier oświadczył się dr* 
Benesz, zdaniem „P rager Presse” , przychylnie dla 
Madziarów. Odbudowa W ęgier leży rzekomo w 
interesie czeskim, m inistrowi Beneszowi szło tyl­
ko o polityczne gwaraneye ze strony Budapesztu. 
Pismo czeskie utrzymuje w  dalszym c i^ u , że na- 
tym punkcie zb liżyło  się stanowisko w łoskie do 
poglądów raczej czeskich i Małej Ententy niż do 
zapatrywania angielskiego.

W  sprawach gospodarczych szło, jak informują 
„P rager Presse” , o rozwiązanie i  rew izyę szere­
gu sptraw i umów czesko włoskich. I  tak poświę­
cono przedewszysbkiem uwagę umowie gospodar­
czej z 23 marca 1921, obejmującego róVvnleż umo­
w ę w  sprawie portu tryesteuskiego. Obustronnie 
postanowiono przyspieszyć ratyfikacją wspomina 
nego układu. Omawiano również kwestyę ęełuą, 
sprawy finansowo— prawne, obopólne udogodnie­
nia handlowe, problem długów i  ich likw idaeyi 
i  t  p. 1

„P rager Presse”  nie tai w  końcu również pe­
wnych r ó ż n i c  pomiędzy Mussolinim a drem 
Beneszem.

0 u  H i  iii liii namów.
Z Genewy donoszą: Komisya dla spraw polity­

cznych rozpatrywała na jednem z  ostatnich posie­
dzeń podanie Abisynii o przyjęcie jej w  poczet 
L ig i narodów. Na czele rządu Abisynii stoi cesa­
rzowa. u boku jej regent ksążęcy i Rada książęca. 
Przeciw  przyjęciu do L ig i narodów przemawialiS 
wciąż jeszcze w  Abisynii istniejący handel niewol­
nikami i niedostateczny autorytet centralnego 
rządu. W  dyskusyi nad tą sprawą komisya poli­
tyczna L. N. nie doszła do zgody wobec czego 
sprawę narazić odroczono.

Brzeski ponownie stwierdził, że ma wszelkie o- 
bjeklywne dane by podołać tej roli, która, jak 
rzadko która wymaga absolutnego wczucia się w  
każdy szczegół.

Zewnętrzne w a lory  p. Ireny Koreckiej nie W  
zupełności pozostawały w  zgodzie z  ekspresy^ 
gry. Demoniizm ambitny mieszczanki zmąciła tu 1 
ówdzie przebijający się lon deklamaeyjny, zw ła­
szcza w  chwilach, gdy obrażona duma kobieca 
domagałaby się naturalniejszego wyrazu. Mam 
jednak wrażenie, że p. Horecka b ę d z i e  dobrym 
„nabytkiem”  dla „Bagateli” . W olę jednak życztL 
w ie przeczekać z ostatecznym sądem.

Przepyszną kreację  stworzył i tym razem nie­
zrównany p. Zbucki w  ro li nolaryusza. Pani Hań­
ska okazała więcej prostoty niż zwykle. Eleganc­
ka sztywność p. Kwiatkowskiego miała tym ra­
zem przymieszkę miękkości w  głosie, co ro li jegc 
wyszło na dobre. Epizodyczne role p. Nowakow­
skiego (kardynał) i  p. Noskowskiego (lord Lumbj 
były udane, zwłasizcza zaś p. Nowakowskiego chę 
tn.ieby się w idziało często w  rolach poważnych, % 
kt oran i wybitny jego talent znakomicie harmoni­
zuje. P. Wysockiemu należy się sympatyczna 
wzmianka. j

Robotnice były nawet na dworzą Księżnej nieć* 
egzotyczne i  trudno było uwierzyć w  ich zr.wótŁ 
Takie sceny, clioć drobne, psują jednak całość.

J estem —  n końca. .,v
Mimo wszystkie usterki całość zapewnić p*. 

V. inna sztuce tej powodzenie.
Dekoracje odatn* poza aktem IV I  S,
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Wielka ipowa premiera Witosa.
Dlaczego p. Wilos połączy! się z prawicą, — Premier wyrzeka się federalizmu. — Mamy 
lylu admirałów, co Anglia. — Trzy miliony ludzi w Posce żyje na koszt skarbu. — Poży­

czka zagraniczna.

Olicyalny organ PSU „Piast”, ,;Wola Ludu ' 
publiKu e w ostatnim numerze całkowity 
tekst miowy, wygłoszonej przez premiera W i 

tosa na zjeździć PSL we Lwowie. Dotychczas 
mowa znana była tylko w bardzo niedokła 
dnycłi skróceiiacL

Na wstępie premier zaznacza, iż objął wła- 
flzę i połączył się z prawicą celem zapewnienia 
państwu mocarstwowego stanowiska, a ludowi 
dobrobytu. Krytykuje poprzedni Sejm, który 
nie miał zdec3*dowanej większości i wyraża 
się z uznaniem o marszałku Rataju, który w 
grudniu ub. roku uratował kraj cd anarchii.

Dalej premier atakuje PPS i stronnic Lwa 
lewicy uważając, że napadaią na rząd, dląle- 
go, że powstał na podstawie połączenia się 
stronnictw polskicn. P. W.los odżegnywuje 
silę jednak silnie od myśli, jakoby rząd obe­
cny był rządem obrony klasy posiadającej.

„Bardzo .wielu ludziom zdawało się też, że 
orządi ten powstał na to, aby bronić wyłącznic 
Sch interesów, bardzo często egoistycznych. 
iMaml tu na myśli tak wielkich obszarników, 
Jak też i przemysłowców.
1 Ci myśleli, mając kapitały w przemyśle lub 
ziemi, że z powstaniem obecnego rządu przy 
izła pom na obronę icłi inleresóiw.

Mogę oświadczj ć, ie niema w  rządzie ani 
Jednego człowieka, któryby chciał bronić ego 
izmu tych panów. Musi się skończyć okres 
.czasu, w którym często wielcy przemysłowcy, 
operując tanim kredytem państwowym, pła­
cąc licho robotnika, swe zyski lokowali w ob 
(eef walucie zagranicą".

• i p  > P R Z E C IW  F E D E R A L IZ M O W I.

JP. .Witos w  ostrych słowach gani dale' ildeę 
.ederalizmu, do którego wyznawców należał w 
roku 1920: Mójwi on:

„Pols&a ma swe prawa historyczne. Niczy­
jego nie cHce, lecz i swego nie da. Dlatego j też 
Wcale nie myśli, aby krwią własnych dzifeei, 
{potem pracy własnycli obywateli w  granicie! 
Jej Państwa, tworzyć iikcye państw, które 
najmniejszej racyi bytu nie mają. Nie ozna­
cza to, jakoby Polska chciała względem swych* 
'lojalnych obywateli stosować inne prawa, a 
(stronnictwo nasze specyalnie jakoby holdowa 
'ło szowinizmowi (zaciekłości narodowej )f  
Szowinizmu nigdy u nas nie było, lecz obrona 
naszych interesów i dążenie do utrzymania

tego, co jest naszą n iezaprzeczalną : wyłączną 
własnością. Z  tem  muszą się pogodzić wszyscy 
ci, k tórzy tu m ieszkają".

Z B Y T  W IE L U  A D M IR A Ł Ó W .

Państw o chcieliśm y odrazu postaw ić na 
stopie w ielkom ocarstwowej. P rzyk ładów  jest 
na to n iezliczone masy. Jeden z  n ich nawet 
do pewnego stopnia komiczny.- Mając zaledw ie 
k ilkadziesiąt k ilom etrów  brzegu morskiego, 
chcieliśm y ilością adm irałów  dorównać m ary ­
narce angielskiej. Duma polska cliciala konie 
cznie, aby flo ta  nasza, po piaskach praw ie 
p ływ ająca, dorównała w ielkim - potęgom m or­

skim.

P R Z E S Z Ł O  10 P R O C E N T  O B Y W A T E L I
N A  U T R Z Y M A N IU  P A Ń S T W A .

Każdego roku. zam iast ubyć, p rzybyw a ło  
po parę tysięcy n o w ych . urzędników. Doszło 
do tego, że dziś stan urzędników  państwo­
w ych  razem  z  w o jsk iem  w ynosi około ośmset 
tysięcy. Jeżeli od liczy  się ilość żołn ierzy, a do 
liczby  pracowników ' państwowych doda się 
liczbę o ficerów  i podoficerów  posiadających 
rodzinę, to okaże się, żc przeszło sześćset tvsię 
cy rodzin  pozostaje na utrzym aniu Państwa, 
co w yn iesie  około trzy  m ilion y  ledzi w  P ań ­
stwie, Etczącem niespełna trzydzieści m ilionów  
ludności.

K O N IE C Z N E  O SZC ZĘ D N O ŚC I.

Aparat adm in istracyjny jest zanadto skom­
plikowany, a przez to m ało sprawnie pracują 
cy, liczba pracow n ików  zaś tuka ktćfcą pań­
stwo nie jest w  stanie utrzymać, stąd też po­
chodzi słuszne ich niezadowolenie, z  po w'ode 
uposażenia zupełnie niedostatecznego. P łace  
m im o to obciążają budżet państw ow y do tego 
stopnia, że w edług obliczenia jednego z  urzę­
dn ików  pochłoną okclo dw ie trzecie zw iększo 
ueuo państwowego budżetu.

Toteż państwo, nie będąc w  stanie w y trzy ­
mać w  tych stosunkach, zostało zmuszone 
uciec się do środków bezwględnej oszczędno­
ści i redukcyi.

R E F O R M Y  S K A R B O W E .
Przych od ląc  do steru rządu należało albo 

podtrzym ać ten stan chorob liw y, albu odrzu­
cić zasłonę i zajrzeć rozk ładow i w  oczy.

W ybra liśm y to drugie.
Spadek m ark i n iem ieckiej pociągał za  sobą

zawsze spadek m arki polskiej. Zasługą więc 
obecnego rządu jest. że już uniezależnił m arkę 
polską od m arki niem ieckie^ I podczas, gdy 
m arka niem iecka przechodzi obecnie skosi 
rubli be-łszewj .-kich, marka nasza mimo to u-i 
trzym u jc się w  pewnej równowadze. Poli|tyka 
rządu na tem polu, zm ierza w  dwu kierunkach 
po  p ierwsze w  kierunku uzdrowieni? f in a o -  
sów i  napraw y skarbu, po drugie ^  kierunku 
zrów nania dochodów i w ydatków . Rząd ®he-i 
cny postanowił nie W ydawać w ięcej, ja l  na fO 
p o zw a la #  dochody państwowe. Chce. w, usta^ 
w ow o przepisanym  czasie wnieść budżet, gdzie 
zostaną zmniejszone różne w yda tk i I  w któ­
rych będzie dążyć do uzyskania równowagjL ;

GŹY M O ŻN A  L IC Z Y C  N A  PO M O C Z A - i
G R A N IC Y *

W iele u nas lic zy  się na pomoc ~agranlcy. =? 
Jest to niew łaściwe, gdyż dopiero z chwilą’* 
gdy zagranica przekona się, że Polska dąży] „ 
tak do uporządkowania swych stosunków fi­
nansowych sama, jak i  do  uzyskania równo­
w agi. p rzy jd z ie  nam  z pomocą, bo będzie wi 
działa w  .em także i swófj interes ,n Musi się 
doprowadzić do tego, aby oby watek pracując 
w iedzia ł ile w arta  jest jego praciS|3bżeli cho­
dzi o pożyczkę zagraniczną, to oboJfcie napły­
wają ju ż oferty, czego dawnk j me^było. Jest 
to dowodem , że opin ia zagran icy zaczyna się 
zm ieniać na naszą korzyść. Zagran ica bo­
w iem  kapi-lłu nie pow ierzy  tym. którzy w Pol 
śce ju ż w ykazali, że rządzić n ie śą w stanie. -

W C H O D Z IM Y  W  P R Z Y K R Y  O K RES. "

Rząd podjął się roboty sanacyjnej i prow a­
dzić ją  będzie do skutku, bez w zględu  na piię- 
,trzące się przeszkody.

Sanacya stosunków finansow ych  i adm in i­
stracyjnych w  państw ie będzie okresem p rzy ­
krym , lecz im prędzej operaeya nastąpi, tem 
będzie lep iej. C zy będzie rząd wskutek tego 
p op u lam ". czy nie, to rzecz drugorzędna, ^ rze  
prow adzić te zam ierzenia m usim y, bo od niltli 

■ w  w ic lk ię j m ierze za leży  przyszłość Państw a-'

W R A Ż E N IE  M O W Y /

M ow a powyższa prem iera nie, w yw arta  do­
statecznego wrażenia w  kolach j politycznych', 
a to z  powodu braku treści. Zapew nien ia  p. 
W itosa obracają się w  ram ach sźerokich ogól­
n ików  i nie zaw iera ją  konkretnych myśli poi i 
tycznych.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA PA BRYKA 
KWiERCEAUEŁ i SZLIFIERKI j  S EKŁA
zawiadamia swoieh Odbiorców, że z dniem 15 b. m.
zredukował- ceny na łuski a e l 5 proc.
147e Zamówiecta przyjmują biuro fabryki 
Kroków, Grodzka 60, I. p. Tel. 4078, fabr. 4225.

D. BergeBson.
„D zie ła11. Wydawnictwo „W oJtek“  Berlin.

Dokończenie.
N ie lituje się też Bergelson nad człowiekiem, 

ani też nie imnonują mu jego bohaterskie gesty 
t majestatyczne pozy. W ie, że człowiek jest ma­
tem. bezbronnem żyjątkiem, żyjącem tak, jakgdyby 
żyć miał wieczność całą. Z pobłażliwym tylko u- 
śmiechem patrzy się na wszystkie jego komiczne 
podrygi, na poważne miny i w ielkie słowa. Po ­
ciągnąć go tylko może miękka, wrodzona gracya, 
ów  utajony, dyskretny, niedostrzegalny dla zw y­
kłego oka wdzięk. Z umiłowaniem cyzelera śledzi 
wiotką, filigranową postać M irale Hurwitz, tego 
/, otwartemi oczyma ku katastrofie idącego potom 
ka starej, żydowskiej rodowej aryśtokracyi. U- 
śmiecha się do nas ta postać o błękitnych, powa­
żnie zadumanych, gdzieś w  daleką drogę się w y­
bierających oczach, jakgdyby wyszła a jakiegoś 
spłowiałego, starego gobelinu z czasów średnio­
wiecza.. Napisał kiedyś .Takób Wasserman przecu­
dną powieść o Renacie Fuchs. Bohaterka tej po- 
(Wieści zrosła się z naszą duszą — i pozostała w  
jliej. na zawsze. Dzięki iuwencyi twórczej Ber- 
gelsona nie jest już Renata tak samotną, dostała 
siostrę W postaci żydowskiej Mirale, która w  rę­
kach swych nosi najdostojniejszy skarbi uświę 
coną bezkrosnem cierpieniem duszę.

Z sympatyą gonimy też za barczystą i  przygar­
bioną jakgdyby stu pudowym ciężarem postaci * 
Sju&ubo, idekąłącego szybko p~zed Darni do czte­

rech ścian swego cichego dworka, by się bezpło­
dnym, cichym i  łagodnym oddać marzeniom o 
szczęściu, które go minęło.

Albo ci dwaj przyjaciele z ostatniej powieści 
„Upgang“ . iVyszli kiedyś z  Rokitna, znęceni gło­
śnym rozgwarem w ielkiego miasta. B łądził. pc 
świecie z ciekawością dzieci. Na pewien czas przy 
kuła ich do swego rydwanu kapryśna pani-polily- 
ka. A le  oto stojąjuż w  końcu swej wędrówki z tem 
przeświadczeniem, że cała ich pielgrzymka, ta 
.Slurm- und Drangperiode", te lata górnej i  g ło ­
dnej młodości niczego im nie przyniosły prócz 
chyba tej z trudem nabytej prawdy, że światu na­
leży przeciwstawić niemy protest. Jeden z tych 
przyjaciół, Meiłach z tą filozofią  abnegacyi i asce- 
zy pogodzić się nie może, wykwita w  nim ciągle 
uśmiech zgody z życiem, zjawia się ciągle sen o 
cichem szczęściu. Ucieka od swego przyjaciela do 
Rokitna, ale. cisza małego miasteczka nie mogła 
już uratować Mcjlacha, który śmiercią samobój- 
rozwiązuje zaplątane w ęzły życia. Przyjeżdża 
wkrótce do Rokitna i drugi przyjaciel. Kroczy te- 
mi sanicmi drogami, co Mcjlach, uśmiecha się do 
wszystkich ludzi tym samym zagadkowym i  głę­
boko wzruszającym uśmiechem. O wszystkiem mó 
w i ze zmarłym, chociaż ten czynem —  samobój­
stwem, zdradził zasadę niemego protestu. Już 
i  śmierć stoi mu za plecyma. Czyż go uratuje słod 

kochana Chańka?
Koranie miasteczka, tem powolny proces, prze­

rywany ustawicznie to burzami zawieruchy dzie­
jowej, to chwilami pauzy, kiedy na pozór miaste­
czka przychodzi do siebie i nabiera ‘diu —  oto 
1— iwa, zw której Bergelson snuje przęśli-zne swe

arabeski. A  na tej kanwie haftuje £ srgelson prze 
cudne kw iaty —  kobiety. Jakaż tu 'wprost roz­
rzutna różnorodność typówI Jakież bogactwo c- 
dizieni! Doprawdy, Bergelson jest poetą serca ko­
biecego. Ileż wnikliwej, finezyjnej psychologii w  
odsłanianiu nam czasu kobiety. Mitmowołi ustępuje 
mężczyzna na plan dalszy, gdyż na scenie poru­
sza się z n icwysłowionym wdziękiem kobieta. N ie 
odurzają was czady brutalnej zmysłowości, jasne, 
przeźroczyste smugi uduchowionej * eyotycznoścl 
kładą się jak cienkie woale chmur la to dzieło. 
N ie jako rycerz średniowieczny traktuje Bergel­
son kobietę, tylko w  tym jego stosunku do kobiety; 
przemawia do nas rasowy żydów A l  pisarz z 
wrodzonym mu instynktem czystości a uduchowie­
nia. Wszak i naszym najmłodszym, chociaż odbie­
g li daleko od kultu kobiety zjaw ia się nieraz jak 
w i 'mo senne, rei 'inrlsceneya matki, modlącej się w  
piątek nad świecami.

N ie jest jednakowoż Bergelson jałowym  estetą, 
gdyż po za żarkwem ukochaniem piękna fciyją się 

^głębokie pokłady męskiej magicznej wolu 
i Tylko, że ta wola jest jakgdyby z tamtego śwaa- 
ta, jakgdyby opanowana w izyą o tragicznym koń­
cu tego, co żyje życiem 'dlnia, dobiegającego swej 
mety.

/ Patrząc na swe postacie ma BergelscU wrażo* 
nie, że przeżywa teraźniejszość, która Jest już prza 

| szłośdą, 2e Indzie jego noszą na/ swen czole sty- 
^gmat zagłady I  śmierci. !

Uszu naszyci dobiega monotonny furkot pancet 
/nego tanka, który z ^rutałną bezwzględnością 
|- zmięci w  nowierzefini te małe, zrozpaczone i aą 

wszystkie ‘•trony kwiat? pierzchające postacią,
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Krwawe dożynki bolszewickiego „raju“.
Ż y d z i musowo w ym iera ją  w  Rosy i i na Ukrainie. •— Choroby dziesiątkują młode pokolenie.

Ostatnie liczenie ludności w  miastach rosyj­
skich wykazuje znaczny ubytek ludności miejskiej 
(W Rosyi, na Ukrainie, zwałszcza w  miasteczkach 
f )  ludności żydowskiej. W  związku z tern zamiera 
|W wyludnionych okolicach wszelkie życie handlo- 
jwc, a ludność pozostała przyT życiu cofa sic w 
poziomie kulturalnym o całe dziesiątki lut wstecz. 
Liczha skonów, dogania powoli liczby urodzin, 
która zmniejsza się z dnia na dzień. W  niektórych 
miasteczkach ukraińskich'przewyższa śmiertelność 
kteieci, ilość urodzin w trój, a nawet w  czwórna­

sób. Niemowlęta przychodzą na świat o wadze 
zaledwie 2 kg., z fizycznymi defektami; pozostają­
ce przy życiu wykazują niezwykle rzadki porost 
włosów, niedostateczna hujność uzębienia i  pazno­
kci. W  szkołach odeskich naliczono przeszło 70% 
dzieci dotkniętych chorobami skórnemu Nie lepiej 
przedstawia się rzecz i w  innych miastach rosyj­
skich i ukraińskich, gdzie np. wśród dzieci frebló- 
wek kijowskich naliczano 80% chorych na gru 
źlice.

M  ociki dla MMimtaftso.
j Praga. (Tel. wł.). Z  okazyi swego pobytu na Ru 
« i  przykarpackiej w yraził się czeski minister o- 
i  w iaty o szkolnictwie żydowskem, że rząd ocmesi 

(się do niego życzliw ie i  popiera możliwemi sub- 
weneyami usiłowania syońskie zdążające do ro z ­
budowy szkolnictwa hebrajskiego.
■ Minister czeski nie poprzestał na słowach, ale 
feta w ił do dyspozycyi 50,000 koron czeskich na 
.izecz szkolnictwa hebrajskiego w  Rusi przykar- 

packiej.

Zyd. konfereneya pedagogiczna
Berlin. (2BK.). W  związku ze zjazdem zrzesze­

nia kobiet żydowskich w  Niemczech, odbędzie się 
W Berlinie w  dniach od 8—10 października żydów 
ska konfereneya pedagogiczna.

N A  MASOWY POW RÓT PRZECHRZTÓW  W Ę 
GIERSKICH N A  ŁONO ŻYD O STW A skarżą się 
obecnie niemal wszystkie pisma budapeszteńskie.

W  PRAD ZE  OTW ARTO  ONEGDAJ wystawę 
jerozolimskiego Bezalelu- Przemówienia powital­
ne wygłosili: prof Borys Schatz (Jerozolima) i  dr 
Gustaw Haas.

W E  W TO REK 18 BM. odbył się we Wiedniu po 
grzeb znanego uczonego prof. uniwersytetu dra 
M. Heitlera. Zmarły liczył lat 76 i  działał od dzie­
siątku lat jako wybitny profesor fizykalne] dysi- 
gnostyki chorób wewnętrznych zwłaszcza serco­
wych. W  ostatnich czasach życia cierpiał uczony 
wskutek nędzy wywołanej ogólnymi stosunkami 
gospodarczymi.

IL U  ŻYDÓW  JEST W  AM ERYCE? Wedle da­
nych „żydowskiego biura statystycznego w  No­
wym Jorku posiada Ameryka najwyższą liczbę 
Żydów na świeeie, której Ustępują miejsca Polska, 
Rosya i Ukraina. Ludność żydowska Ameryki 
wynosiła do stycznia 1922 r.przestzło 3,600.000 osób.
W' samym Nowym Jorku mieszka z górą półtora 
miliona żydów, w  Chicago 250,000,. w  Filadelfii 
200,000, w  Bostonie 77,500, w  Baltimore 60,000 itd.

Są jego dzieła jakgdyby smętną elegią, jakgdyby 
łabędzim śpiewem konającego miasteczka. W krót­
ce wypowie historya swój bezapelacyjny wyrok, 

loeus, uhi Troia.
Bergelson jest widzem i słuchaczem tego nieró­

wnego zmagania się miasteczka ze swym losem. 
Czyżby go to mogło wzruszyć? Wszak zna dokła­
dnie wszystkie fazy tego dziejowego procesu, 
wszak z prawie chorobliwą lubością wnikał we 
wszystkie jego zakamarki, czyżby ten wyrok był 
Ha niego bolesną niespodzianką?
" A  jednak! Czy nam się tylko zdaje czy rzeczy 

wiście słyszymy jakieś urywane łkanie? Czy Ber­
gelson nie odwraca swej twarzy, śmiertelną po­
krytej bladością, by ukryć przed nami cichą łzę 
Żałości tak głębokiej, a tak dotkliwej?

O, jakże piękną jest ta łza, jak bezbrzeżnie tra­
giczną jest ta zapamiętała żałość! O, jakie piękne 
są te utwory, nad któremi białe skrzydła rozpo­
starł posągowo piękny anioł śmiercil Brzmi to 
Jak *Eroica“  Beethowena, która cicho i  niepostrze 

,żenie przechodzi w  „Marsz Żałobny" Szopena- Dro 
gą  jakąś trumnę niesiemy na miejsce wiecznego 
odpoczynku, a za tą trumną ildzie korowód cichych 
oniemiałych w  balu postaci bezszelestnym sze­
ptem „W ydę“  odmawiających.

■ V  ~  
/ A l e  gAle gdzie jesteś żydowski epiku, byś w  słowach 
/ wypowiedział, kiedy przyjdziesz, plastyku, byś w 
V Chłód marmuru zaklął to, co kiedyś bezpowrotnie

Dr. M. Kanfer.
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Rzeczy ciekawe.
„TIM ES". Z Londynu donoszą: Major Asler, po 

śmierci Norlhcliffe‘a, naczelny redaktor ,.Times", 
zamierza uczynić z dziennika tego stały umiarko- 
wany organ angielski. W  tym celu proponuje on 
ustanowienie Rady nadzorczej, w  skład której w e ­
szłyby najwybitniejsze osobistości Anglii. Rada 
nadzorcza miałaby czuwać nad tern, by żaden a- 
keyonaryusz nie zdobył większości akcyi.

TRUDNOŚCI FINANSOW E ,-LABOUR PAR- 
T Y “ . Naczelny organ angielskiej partyi soeyalisty 
cznej (Labour Party) Daily Herald wykazuje nie­
mały deficyt. Oto w  roku bieżącym pariya łożyła 
na pokrycie deficytu 100.000 funtów, szt. Wobec 
tego jednak, że syluaeya się nie poprawia, posta­
now ił kongres parlyi uczynić z wydawaniem wła­
snego dziennika ostatnią próbę aż do 1 stycznia 
1924 roku.

W A L U T A  ..JAJOW A" N A  WĘGRZECH. Chaos 
walutowy na Węgrzech wzmaga się. Do waluty 
złotej, pszenicznej, żelaznej przybywa obecnie — 
jajowa. Oto drrekeya jego z zdrojowisk pod Bu­
dapesztem ogłosiła w  dziennikach anons w  któ­
rym zawiadamia swoją klientelę, że za pokój W 
hotelu owego zdrojowiska płaci się dziennie 5 Jaj, 
za 4 jaja otrzymuje się kąpiel itp.

AUTOR W ĘGIERSKI W IKTOR RAKOSI zmarł 
onegdaj. Należał on ■'do najwybitniejszych humory­
stów węgierskich. Nazwano go węgierskim Mar 
kiem Twaincm. Powieść jego „Zainilkłe dzwony" 
urobiła mu sławę zagranica. W iktor Rskosi był 
brałem seniora dziennikarzy węgierskich Euge­
niusza Rakosiego i  węgierskiej artystki dramaty­
cznej Sidi Rak osi.

1% ROKU W IĘ Z IE N IA  Z A  W Y JA W IE N IE  
PR A W D Y . Dnia 25 czerwca br. ogłosił organ so- 
cyalistów węgierskich ..Nepsawa" sprawozdania
0 potwornych wprost stosunkach panujących w  
obozie dla internowanych w  Zalaegerszeg. Autor 
rewelacyi publicysta Barabas pociągnięty za nie 
db odpowiedzialności sądowej skazany został na 
\y, roku więzienia, przyczem nie pozwolono mu 
przeprowadzić dowodu prawdy. Na skutek jednak 
apelacyi sprawę odnowiono, oskarżony przepro­
wadził dowód prawdy i  okazało się, że zapodania 
jego zgodne są ze stanem faktycznym.

REFORMY SZKOLNE MUSSOLJNIEGO. Język 
wioski jako wykładowy wprowadzono obecnie do 
szkół powszechnych na obszarach przyłączonych 
po wojnie do Włoch. Naukę języka słoweńskiego
1 niemieckiego ograniczono zaledwie do kilku go­
dzin tygodniowo. Do wszystkich szkół powszech­
nych wprowadzono po raz pierwszy od istnienia 
królestwa! włoskiego przymus nauczania religii.

U W O LN IEN IE  MĘŻOBÓJCZYNI. Maggie Fah 
my, która niedawno zahiła w  Londynie męża swe 
go, księcia egipskiego Kamela Fahmy'ego została 
uwolniona przez sąd Cld Badley w  Londynie. Mag. 
gie Fahmy, słynna ze swej piękności, jest córką 
dorożkarza paryskiego. Zabójstwa dokonała w  o 
bronie własnego życia.

W ILH E LM  OSWALD, znany filozof- energietyk 
obchodził niedawno, 70 leci© swoich urodzin.

N O W Y DYREKTO R TEATRÓ W  REINHARD- 
TA . Z dniem 1 października bm. ma ustąpić do­
tychczasowy dyrektor teatrów Reinhardta w  Ber­
linie Feliks Hollander. Kierownictwo tych scen 
ma być powierzone kierownikowi „Teatru arty­
stów (SchauspŁelertheater) Marcinowi KarLhein- 
zowi.

CZYŻB Y IW  H O LAN D YI? Z Hagi donoszą: Fa­
szyści niderlandzcy, drukujący od szeregu mie­
sięcy podburzające artykuły przeciwko obecnemu 
rządoiwi, starają się w  ostatnim czasie działal­
ność swą przenieść również „na ulicę".

Tu, w  Holandyi nazywają się oni „aktualista- 
m i" i mają za sobą część niezadowolonych urzęd­
ników, sfery oficerskie l  większe grupy kościel­
ne zarówno katoliokie jak i protestanckie. Żądają 
rozwiązania parlamentu oraz ustanowienia dyrek­
toratu. Wszystko wedle włosko-hiszpańskiej re­
cepty!  --

NA MARGINESIE.

Pwi zamachy stania-
Żyjemy na wulkanie.
Sądziliśmy dotychczas, że tylko faszyści przygo­

towują zamach stanu. Z prasy lewicowej dowie­
dzieliśmy się najdokładniejszych szczegółów O 
rozmaitych Pogotowiach Patryolów  Polskich, Za­
konach imienia Eligiusza Niewiadomskiego t in­
nych organizacjach spiskowych, które mają raz 
na zawsze położyć kies panoszeniu się soeyali- 

jslów, masonów i Żydów w  Polsce i  ugruntować 
rząd narodowy a la Mussolini lub Prim o Rlwerą,

Obecnie donosi nam prasa prawicowa, że —» 
l e w i c a  przygotowuje zamach stanu. Poseł Za­
morski w ie nawet dokładnie, k i e d y  wybuchnie 
spisek piłsudezyków. W  rocznicę magdejbursEą 
wystąpią w  pełnym rynsztunku bojowym Strzelcy, 
Peowiacy, Legiouiści itd., na ulicach Warszawy, 
zaczną „trzeszczeć kości", Piłsudski pojawi felg 
znowo na widowni.

Grożą nam więc — niemniej niewięcej, jak —: 
d w a  zamachy stanu.

I  to jest —  mojem zdaniem nasze szczęście, 
Że zagrażają nam mianowicie d w a  zamachy sta­
nu, a nie —  broń Boże! —  jeden. ,

Jeden zamach stanu mógłby bowiem —  iyyBin 
chnąć. Dlaczego nie? Mało to zamachów stamio 
wybucha dzisiaj w  Europie?

Ale dwa zamachy — nie wybuchną.
O tem jestem święcie przekonany.
Jeśli ruszą na ulicę faszyści, sprowokują na­

tychmiast do kontrataku piłsudczyków —  I  caty 
pucz praw icowy spali na panewce.

Jeśli Strzelec zm ierzy się dc strzała, staną w, 
obroni® zagrożonej CHrześcijauskiej JEdnośct 
NA rodowej rycerze z pod znaku Eligiusza —  l  spi­
sek lew icy natychmiast zagaśnie.

O tem w ie  jedna i  druga, strona, a JeśK miimo to 
działa podziemnie i  nie daje za wygraną, to tylko 
dlatego, aby nastraszyć nieprzyjaciela ł  nie 9a9 
mu zanadto podnieść głowy. Obie armie Uzymają 
się —  jednem słowem — w  szachu.

Dzięki w ięc d w o m  przygotowawczym zama­
chom stanu — ż a d e n  nie wybuchnie. —

Sądzę, że szerokie sfery, mające inne kłopoty; 
na głowie, jak zamachy stanu, będą mi wdzięczno 
za powyższą uspakającą prognozę.

U»i i liPTTTi fi nu nmn .///r////

NADESŁANE.

!l. II
spec. chorób skórnych i kosmetyki lekarskie]

powróciła i5M
Kraków, św. Jana 3, II. p. Lampa kwarcowa*

ADWOKAT I OBROŃCA

Dr. IGNACY SCHWARZBART
powrócił

i p rzen iós ł z  p ow ro tem  kan ce la ryę  swą na ni* 
Orm iiiowsj 7. Telefon 279.

Dr. msd. ń. ftosenzweig
Kraków, Zwierzyniecka 11, I. p. 

orydynuje w chorobach skórnych i wenerycznych.
od S—S po poi. 1511 Dla Pań od 12—1 w południe.

wiedeńskie, kapelusze 
aksamitne, filcowe  
I czapki skórkowe w naj­
nowszych fasonach u firmy

JedwSga Cypes, Kraków, ul. P o ls k a  20.
Przyjmuje się kapelusze do prze rab i an ia  
według najnowszych modeli. 1080

iiiieiinoHflii
aMe pokoju umeblowanego
z osobnem wejściem. Cena obojętna. Zgło* 
szenia pod .Małżeństwo “ do Admin. K/Da
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KRONIKA.
Kraków, 20. wrześniu.

ttłinlnlfliile, kfórp nie nic wyjałi ila
Po raz drugi w bieżącym tygodniu mamy 

taszczył wspomnieć na icm miejscu o ulicy 
Ploijańsk:ej: pierwszy raz uczciliśmy sławe­
tnych ccclimislrzów masarskich z pod maku 
i.Ananios", pp. Kurldewicza, Sieczkowskiego 
i Różyckiego, a dziś przychodzi nam wymie­
nić p. Niedzialka, którego osoba dziwnym Ira- 
fetti kojarzy się z nazwiskiem p. Różyckiego. 
Nie co innego bowiem, jak właśnie „różycz­
ka’1 (zaraza świńska^ była powodem, że p. Nie 
działek, pozazdrościwszy laurów swym sąsia 
dom z vis a vis, wyraoiał wędliny z zarażo­
nych sztuk nierogacizny, przez co ściągnął na 
:ebie prócz powszechnego oburzenia również.. 

prezent od magistratu krakovvskiego w  postaci 
zamknięcia lokalu na kilka miesięcy.

Obecnie po gruntowne m odświeżeniu lokalu 
p. Niedziałek ponownie otworzył swe podwoje 
dla żądny :h pewnych specjałów sztuki ma- 
*a:ajtiej. W  sprawie tej ot zymaliśmy nastę­
pujący komunikat:

,,W zwiażkif z otwarciem restauracji p 
Kair®* Niedzialka przy ulicy Floryańskiej 
19> magistrat wyjaśnia, że p. Niedziałek 
zrzekł się dalszej dzierżawy odnośnej kon- 
cesyi go|spounio-szynkarskiej od browaru 
tenczyńskiego, na który la koncesya opiewa 
l że browar ten wskazał innego zastępcę, 
którego magistrat zaaprobował, zezwalając 
tern. samem bawarowi na dalsze prowadze­
nie interesu wt iotychczasowym lokalu”. 
^Wyjaśni ̂ iia” tego, które nic nie wyjaśnia. 

H i* zamierzamy komentować, ani krytykować. 
Faktem jest, że w lokalu swym włada nadal 
p, Niedziałek, a wdzi< czn )ść jego dla magistra 
ta musi być dopraway bezgraniczna. Wszak 
ptrzez czas kikumie sięcznego zamknięcia 
YSijalkie wódki, wina, likiery, sardynki i t. p. 

yaly pełzły w górę kilkakrotnie.- —yd. 
 o-o-------------

W  sprawi* naslppcy po błp. rab 
Damaszka.

W i drugie® po; lżeniu sekcyi religijnej które 
odbyto się w e wtorek, toczyła się w  dalszym ciągu 
dyskusya nad osobą następcy po blp. rab. Dama­
szku. Zdania były rozbieżne.. Wkońcu jednak uda­
ło  się ,,‘Agudzae”  przy próbnem glosowaniu sku­
pić znikomą większość dla osoby kupca p. W 
denfelda z  Trzebini. Kandydatura ta jest jednak 
z przyczyn rzeczowych silnie zwalczaną nie tylko 
przez opozy* yę ale przez znaczną część ortodok­
s j i .  W ątpić na! “ tv, czy leży w  interesie tak po­
ważnej gminy jak krakowska, by odpowiedzialne 
miejsce zastępcy naczelnego rabina i  to' w czasie 
wakansu stanowiska naczelnego rabina, zajął 
iz iow iek  zupełnie nieobznajoiniony ze stosunka­
m i miejscowymi, "te  mający nbjektywnych warun­
ków do nieodzownego znoszenia się z władzami, 
Część ortodofcsyl, która sprzeciwia się tej kandy­
daturze jest zdania, że gmina, na którą zwróco­
ne są oczy całej zach. Małopolski nie może sobie 
pozwolić na luksus podporządkowania rzeczo­
wych względów  na gminę Względom przypadko- 
■rtym, ale —  jak każdy przyzna —  nie istotnych 
konneksyi osobistych kandydata, 
i Należy sobie też życzyć, by wyłącznie momenty 
rzeczowe i  dobro gminy zwyciężyły na niedziei- 
nem posiedzeniu plenarnem.

Trzebinia Jest wprawdzie tylko 40 km oddalo­
ną od Krakowa i  przyjazd jest wobec znacznego 
ruchn pociągów dość-ułatwiony, wymagania gmi­
ny krakowskiej i  poziom mncli owy prastarej 
gm iny Jest jednak również oddalony od poziomu 
Trzebin i conajmniej o 40 km. A  tę odległość ła­
tw iej przebyć koleją niż wyrównać ją  kwaliii- 
kacyami osobistemi.

 o—  —
PO SIED ZEN IE  R A D Y  W Y Z N A N IO W E J  GMf- 

N W  IZ R A E L IC K IE J  w  Krakowie, odbędzie sie lv, 
niedzielę dnin 2 września 1923 o godzinie 3 popo­
łudniu w  sali obrad tiady, Na porządku dzien­
nym:

1) W ybór zastępcy . abinfi.
2) Wniosek sekcyi skarbowej o podwyższeń; e 

opłat cmentarnych.
^3 ) Wniosek sek< cyi skarliowej o  udzielenie sufi- 
Wenćyi dla pogorzelców w Raw ie Ruskiej.

i) Wniosek sekcyi skarbów . wydanie dekla- 
r tc y i Odjęcia przez gminę izraelicką w  Krakowie

Minister spraw wewnętrznych dr. Kiernik w Krakowie
Wtęoraj w południc przybył do Krakowa 

minister spraw wewnętrznych dr Kiernik w 
towarzystwie radcy min. dra Górskiego. W  
przeieżdzie zulr.yroal się minister w Trzebini 
skąd udał się w towarzystwie wojewody clra 
Gałeckiego samochodem do Chrzanowa.

Na dworcu krakowskim oczekiwali pTzvbv- 
eia ministra prezydent m. Fedorowicz z wice­
prezydentami, dowódca O. K. gen. Czikioł, re­
ktor Uniw. Jag dr Łoś kurator Owiński. sia- 
rosla dr Ban, prezesi sądów krakowskich, 
przedstawiciele dyrekcyi kolei, poczt i Izby 

skarbowej, prezes hhy handlowej Epslein, 
naczelnicy wydziałów województwa, dyrektor 
policyi dr Rekiewkz, zastępco komendanta 
okręg, poi państw. Buszelc z oficerami poli- 
cyi i in.

Na peronie ustawiła się ^ompauia honoro­
wa policji, przed frontem któx-ei przeszedł p. 
minister po opuszczeniu wagonu i wysłuchał 
raportu. Po oficyalnem powitaniu przez na­
czelników władz i wojskow DŚci złożył p. mini­
ster wizyty wybitnym osobistościom, a nastę­

pnie zwiedził szkoło przodowników połicyi Po 
śniadaniu wy da nem przez (rezydenta miasta 
przedstawił p. ministrowi w salonach woje-; 
wódzlwa p. wojewoda naczelników wydzia* 
łów z peisonalem urzędniczym. Pan minister 
wyraził uznanie dla fachowej i ofiar aej d'a  
państwra ii społeczeństwa pracy urzędników; 
małopolskich, którzy byli pionierami służby 
administracyjnej w innych dzielnicach Rzeczy 
pospolitej, a dośw iadczeniem swojem i obywa* 
lelsk:em pojmowaniem obowiązków stali sif 
w w ielu wypadkacli wrzorem dla młoctszycl 
swoich kolegów z innych dzielnic. ^

.Następnie przyjął p. minister na posłucha­
niu szereg przedstawicieli tutejszych władz 1 
urzędów7, m. in. prezesa żyd. gminy wyzna­
niowej dr Rafała Landaua z członkami pre 
zydyum, delegację krak. Związku kupców, i 
przedstawicieli społecznego urzędu walki z U* 
chwą i stowarzyszenia ochrony lokatorów.

W  nocy wyruszył p. minister w  towarzy­
stwie wojewody dra Gałeckiego w  dalszą pp* 
dróż inspekcyjną po województwie.

Opłak* ly sf aw finansowy gm.uy miasta Krakowa.
W czoraj wieczorem odbyło się w  magistracie 

krakowskim zapowiedziane przed kilku dniami 
posiedzenie posłów 1 senatorów, wchodzących w  
skład Rady m. Krakowa, wspólnie z komisyami 
parlamentarnemi wszystkich klubów radzieckich. 
Prezydent m. Federowicz przedstawił zebranym 
opłakane polecenie finansowe gminy, kfóiśa w  
bieżącym miesiącu zalega jeszcze z zapłatą części 
płac urzędniczych, a na nadchodzący miesiąc do­
tychczas nie posiada żadmycu środków pienięż­

nych. Wydatki od maja do września br. ".'/zrosły 
9-krolnic* a nadto rząd, który do ubiegłego mie­
siąca udzielał gminie zaliczek na ściągane przez 
miasto podatki, obetnie ograniczył kredyty te do 
mniipum. Wobec szczupłości dochodów gmina zna­
lazła się wprost w  położeniu bez wyjścia.

Po dłuższej dyskusji uchwalono odnieść się do 
rządu z przedstawieniem tej sytuacyi, i zażądać 
dostatecznych kredytów na ookry^ie nadzwyczaj­
nych wydatków gminnych

Groźny potar baraków ifołsko.ych w Bonarce
W  nocy z  czwartku na piątek wybuchł pożar w  

barakach wojskowych 1-go pułku kolejowego w  
Bonarce. Zapaliły się drewniane zabudowania, w  
których mieściły koszary podoficerów, a ze w zglę­
du na sąsiadujące z płonącym barakiem magazyny 
z benzyną, wzmagający się. pożar stawał się coraz 
niebezpieczniejszym. Akcyę ratunkową podjęło 
wojsko, a kiedy usiłowania żołnierzy okazały śię

daremne, i pożaru nie zdołały zlokalizować, za­
wezwano pomocy krakowskiej i podgórskiej slra- 
ży ogniowej, które przybyły na miejsce w  sile 
4-ech plutonów. Po dhiżśzej pracy ogień został 
zlokalizowany. Spłonęła doszczętnie połowa jedne­
go baraku mieszkalnego, ocniały jednas. magazy­
ny z benzyną, dzięki czemu uniknięto orożącega 
wybuchu benzyny.

Podrabiane bank toty studoler swa
Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach 

wykryto w Krakowie fabrykę fałszowanych 
banknotów studolarowyrh. Fąfi owanie ttn- 
dolarówek, polegało na niezwykle sprylnem 
przerobieniu noty jednodolarowej na studola- 
rowy banknot Mianowicie prócz zmiany na-
MldmiH.I 1 In. i mml.! i HlłiWlW I* ił Wi IM U1

pisów dorabiali fałszerze do czternastu jedy- 
ngk znajdujących się na każdym banknocie 

ypo dwa zera. Falsyfikaty były podobno łudzą­
co podobne do prawdziwych banknotóiw. Po­
licja dokonała w lej sprawie szeregu areszto­
wań i skierowała sprawcę cło sądu.

•> m m  n_jw  —m sh m n prh H M h

majątku Towarzystwa „Ochrony Zdrowia ludno­
ści żydowskiej.

5) V Tniosek komisyi prawno - administracyjnej
0 podpisanie rewersu demolacyinego dla budyn­
ków cmentarnych na nowym cmentarzu.

6) Wniosek sekcyi skarbowej o nałożenie po­
datku wyznaniowego na rok 1924.

7) Wniosek rekcyi skarbowej o rozpisanie licy- 
tacyi ofertowe] ńa wydzierżaw ienie łaźni przy 
ul. Paulińskiej. /

8) Wniosek sekcyi skarbowej o rozpisanie li- 
cytacyi ofertowej na wydzierżaw ienie prawa po­
boru pierza w  rzeźni drobiu.

P rzy  drzwiach zamkniętych:
9) Wniosek sekcyi skarbowej o ustanowieni? 

inkasenta dla podatku wyznaniowego.
10) Udzielenie zaliczek urzędnikom.

—  EKSPORTACY a  ZW ŁO K  AN D R ZE JA  Z A ­
MOJSKIEGO DO W A R S Z A W Y . Jeden z najzaslu- 
żeńszych polskich mężów: stanu z czasów przed-
1 popowstaniowego Andrzej Zamojski, który jako 
wygnaniec prześladowany przez rząd rosyjski 
zmarł w  r. 1874 w  Krakowie, doczeka się należne­
go mu pośmiertnego uczczenia. W  Warszawie. p*>- 
wstał komitet, który w  myśl życzenia zmarłego 
zajm ie się przewiezieniem zw łok do stolicy i  zło­
żeniem ich w  grobowcu rodzinnym w  katedrze 
św. Krzyża. Na czele komitetu stanął jako hono 
row y prezes Maryan Dubiecki, ostatni z żyjących 
człontów  rządu narodowego z  1863 r. Komitet 
-lara się ,b> obchód wypadł godnie i  okazale i 
zaprosił do współudział 1 w  pracach prczydyCm 
m. Krakowa i  tutejsze sfery obywatelskie. T er­
min przewiezienia zw łok oznaczono na dzień 29 
października v* K raow ie  i 21 pa/dziernika w  W ar 
sza w ie. * '

—  JLDEN W Ę G IE L  P O T A N IA Ł , DRUGI PO­
DROŻAŁ. Cena w ęgla z transportów, nadesła­
nych do Krakowa po dniu 15 bm. z  Zagłębia kra­
kowskiego i  dąbrowskiego wzrosła o  10 proc., 
zaś cena Węgla górnośląskiego zostaał obniżona 
o 8 do 10 proc. Hurtownicy, prowadzący swe skła­
dy przy kolei wnieśli wczoraj do magistratu no­
w y  cenniki prosząc o zatwierdzenie podwyżki w ę­
gla krajowego. Zaznaczyć należy, że cena węgla 
górnośląskiego jest przeciętnie o )  wyższa od 
ceny węgla krakowskiego i dąbrowskiego.

—  R E K R IJTAC YA  RO BO TNIKÓ W  R O LNYCH  
DO F R A N C Y I odbędzie się w  krakowskim Urzę­
dzie pośrednictwa pracy w  dniach 1 1 2  paździęr- 
nlkn, zaś W Nowym  Sączu w  dniach 4, 5 i  6 pe* 
dzienni; a. ' •

—  ECH A TAJEMNICZEGO ZGONU D Z lfiW * 
C Z Y N Y  " R Z Y  U L. TOPOLOW EJ, śledztwo w  
sprawie afery kokainistyeżnej zostało już przez 
policyę ukończone. Aresztowanie w  związku z  tra­
gicznym zgonem Burkównej przy ul. Topolowe*! 
M ieczysław K "a l i  Henryk Landau zostali wczo­
raj odstc ,\icni do wiezienia sadu okręgowego kaii 
nogo w  Krairowie.

—  W IE L K IE  W ł a M A N Il  W  W *E L IU ZC lŁ
Przed kilku dniami włamano się do lokalu Po w.' 
Kasy chorych w  W ieliczce. Z łod^oje rozbiwszy 
kasę ogniotrwałą skradli w lo tów ce  przeszło 18 
milionów mp. oraz dowód ubezpieczenia W Tow. 
Ubezpieczeń w Krakowie na 3 miliony mp 'JJed* 
two w  roku.

—  A  EROSS, Kraków, FloryańsK 41!, poleca wa  
wielkim wyborze: płaszcze impr gnowane nie
przemakalne i numow oraz rę k a w ie ^  fląppą 
(angilskie) glace 1 reniferów j
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IKOIDMIKATY T EA TBgLSE 1 KONCERTOWE

V  s ^ IE P R Z Y J A C Ió L K A “  W  „B A G A T E L I-. Dziś 
/po zez czrwi rty ukaże się ej dna z najbardziej inte- 
(jresującychi sztuk obecnego) repertuaru scen za­
chodnich w łoskiego autora O. NikodemTegc p. t.
JNiepr2yjaciółka“. W  „Nieprdzyjaciółce" w  głów- 
rych rolach przyjmują udlzuiał czołowe s iły  „Baga­

te li*  '  Z pp. Kodowską, Sznage- Andmszewsk_, 
~ e6su* jo reck ą , brzeskim, Kwiatkowskim, No- 
twakowskim (reżyser). I  oskowskim, Zbuckim na
W t e -  > ‘ ■ i ■■ i
h  * P R  f e s  R O ZW O D O W I P a N I B. W  BBAGTlk- 
jjPKLlSI >zLś i  jutro na popołudniowych przedsta- 
„kwniacł po zniżonych cenach ukaże się znako­
mita komedya Sidney‘a Garrick‘a (autora Kobiety

która zaniła) p. t. „P roce , rozwodowy pani B.'‘ 
z pp. Modzelewską, Hellyt, NowakowsiJa- (reży­
ser), Noskowskim. Szubertem i W esołowskie 

KONCERT EM ANU ELA F E U E R M A N ,*  Znako­
mitego czelisĘ odbędzie się dziś Ij. w  sobotę. 22 
bm. o godz. 8 w ieczór w  S Teatrze.

 0 -0 ■

H A i *  HISJSK1 IM. 1, l U . t f i  IKłOi 
Sobota „Okna". ,

Z OFB&f I OPSRW KI.
Sobota 22 bm. o 7.30 w . „Żydówka", występ p, 

Szłezynge'-Stokowskiej i  M Manna

n  L «  ,M t iB  i  ,
Sobota „N ieprzyjaciólka".

—------ ------------- — 1 — ni.,i .

Przegl ąd gospodarczy.
Terminy subskrypcyi

- Dnia 15 października br. „Agrocliemia" Fa- 
jbryka sztucznych nawozów i innych przetwo- 
|rów chemiczn eh Sp. Akc., IV. em., 40000 
; Szt, akcyj po 500 Mp. nom. jedrta nowa na 
16 (I) sztuk akcyj ltoprzednich1 emisyj po ce- 

jnie em. 21000 Mp plus 300 J od każdej ałccyi 
■ tyt. kosztów konfekcyi; uczesln. w zyskach 
!od 1 stycznia 1925 r.; zgłoszenia i wpłaty przyj 
muje Polski' Bank Przemysłowy we Lwowie i 
Śląski Banie Przemysłowy y Bielsku, oraz 
jwszytkiie oddziały tych banków. (M. P. 212).

(Zauważyć należy, że kapitał akcyjny pod­
wyższony został z 80 na 100 milionów, powin- 
nahv zatem wypaść 1 akcya nowa na 4 stare. 

iSAkcyonaryusze otrzymują przy tym systemie 
emisyi zaledwie jedną czwartą jej część!!)

Z RYNKÓW KRAJOWYCH.
i* Nafta. Borysław BO. 9. Cena roky wynosi 53 
milj. za wagon. Na r\ nku brudów ym zazna­
cza się ożywienie Płacono za 1132 procent w  
milj. mp. (W  nawiasach cenv z ubiegłego ty 
-godnia)- Zofia 150 (130), Silvin P'ana )8 (85) 
Brugger Konrad 75 (60), Monte . Carlo Oil 
Spring 38 (39), Photogen 46 (34), Gottfried 
44 (38), Sieghard 21 (18,5), Union Litmanowa 
48 (42), Jdzef Galicja 30 (20), Horonyszcze
Galicja 22 (16), Pontresiua Galicja 36 (27),
Pontesina Britiish 4.5 (3,8), Berta 8 (5,5), W ul- 
can Mary Padna 42 (34), Mary Padua 23 (19), 
Milano 22 (16), Pogoń 17 (14). Za 1116 noto­
wano: ApOllo 11 morgów 17 (14), Toniusin II 
12 (9,5).

i Lwów, 20. 9. Tow. Silvia jrlana dowiercilo 
szyb Ratoczyn z prorukcyą 3 waP. dziennie, 
oraz małą produkeya gazu. Firma Fanto prze­
prowadza fuzyę ze spółką naftową. Dr Sega] 
Lischulz i Miernik. Według pogłosek cena 
sprzedaży wynosi 2 i pół milj. dok 

  -O— r-s

'■ P R Z E P IS Y  DLA liA N D LU  N A  GÓRNYM sLĄ - 
8KU. Izba handlowa 1 przemysłowa w  Krakowie 
zwraca uwagę na poniżej przytoczooi. p y , o- 
bowiązujące 'przy wykonywaniu nanalu na uór- 
Bym Śląsku, których nieznajomość naraża przed ■ 
staw icieli tutejszych firm, w y  ej żdża j ących celem 

. zawarcia trnazakcyi na Górpy, Ś lnsk, na różne tru 
Idności. ' ’
( 1) Do wykonywania '-andlu wędrownego ną 
Górnym Śląsku niezbędną jest karta na przemysł 
Wędrowny w  myśl § 61. niemieckiej ordynacyi 
(przemysłowej, którą wydaje W ojewódzki Sąd A- 
imiuistracyjny w  Katowicach, 

i 2) Do uprawniania handlu hartownego żyw no­
ścią i paszą potrzebne jest na terenie Górnego 
Śląska na podsl; w ie  rozporządzeń* w  przedmio­
cie han^ju środkami żywnością i  zwalczania 
handlu paskowego z dnia 24 czerwca 1916 (R. G. 
B l  581), które nadal o!k > wiązuje, osobne piśmien­
ne zezwolenie starosty.

3) Dla kom iwojażerów drzebn: jest ra pod­
s ta w i paragrafu 44, '44a ordynacyi przemysłowej 
karla legitymacyjna, która wystaw ia naczelnik u- 
rzędu okręgowego.

O P Ł A T Y  W YW O ZO M  E. W  sprawie opłat w y­
wozowych! od drzewa ig lastego  nieobrobionego 
projektowane jest w  derach rządowych uregult 

Warnie tej sprawy w  tej formie, iż  (p ła ty  w yw ozo­
wa mają wynosić: dla osiki i  budulca —  40 proc. 
zysku eksportowego, dla papierówki i  kopalniaka 
75 proc. Odpowiednie r/ porządzen? mą jsię w  
$ c ł {“ -fc .e b e a ć  w  ~  ■ t *

PO D ATE K  PR ZE M YSŁO W Y OD OBROTU. Wy­
kaz kwot wpłaconych do kas skarbowych jako 
podatek przemysłowy od obrotu w  lipcu rh jest 
następujący

Brześć nad Bugiem
Kielce
W ilno
Białystok
Lublin
L w ów  L
Kraków
Łódź
Grudziądz
Poznań
Luck
W arszawa

1,101 -lilionów  
8,931 m ilionów 
3,090 m ilionów 
2/495 m ilionów 
3,049 m ilionów 

. 6.200 m ilionów 
11,703 milionów 
29,376 m ilionów 

2,561 milionów 
7,380 milionów 
l,05b milionów 
33,305 milionó-y

Ogółem wpłynęło w całej Polsce 110 miliardów 
155 milionów,

ł  g i e ł d y .

Kraków, 21 września.
Na giełdzie akcyi zaznaczyła się i dziś lekka 

tendencja zwyżkowa. Mccr^-JSzej cokolwiek 
były Górka, Siersza Górnicza, Parowozy. P. 
Nafta, Trzebinia żelazo; Trzebinia mydło; Cho 
dorów i Ćmielów. Żywszem zainteresowaniem 
cieszył się Impex, który też uzyskał poważną 
zwyżkę. Dość znacznie osłabiły "się Tepege. Re 
szta akcyi utrzymana.

Po giełdzie notowano: Gazy 5.700—5.800- Ja 
worzno 4.i00-4.150; Chybie 1.800(—i.850

Akcjf Ljnkowe, handlowe i  orzam :

Polski .rank Priem. -VIJ1 
Sanie Hipoteczny 
rank Małepolski 
Ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred. 
.'ark Komercjalny I—IV 
tank Z w. Sp. arobko-

PolsKie Tow. handl. 
Hnudl. Sp. akc. .Itnpos 
„Pbarma* Mag. Jawornicki 
Tm han. Bracia. Solniccy 
,p< iki Glob ■
Ć. Hartwig, Pozn-i 
Ócglugn Polska
Warsz.Tow.Trans.iZeglngi 
Zieleniewski 1—IV 
H. Cegielski, oznań 
Parowozy i-JU.
„ Antomotor* fabr.samocb. 
,Lemies::afabr. masz roln. 
.Trzebinia* żel.
Zakłady amunic „Pocisk* 
Huta żelazna Araków 
W.Kuchars fabr. metal. 
Herzfeld-Yictorius, odl. żełt 
F ab.Por tl.-Cem. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
Sierszańskie A.clcGór.S.A, 
.Tep jge* Tow. dlaprz.gór. 
Śka akc. przem. . a ft  i ą. z. 
Karpi kie Tow. nafto we 
▲kc. Tow. naft „Galie; a* 
A. T. dla przem. oleju skal 
Pol a J
, tkucie* Naft. Sp. akc 
„Oikos* T. A.
,St'ng* Przem. drzewny I. 
.Pezei* Powsz. z akr. Ona. 
i>- udykat _:o»zyk. Kraków 
t abr. pr~,et t t  w Trzebin 
„Kr akus*' ZjJab.prz.wygk. 
1-abr. cukru w Chodorowie 
P abr. porceL w Ćmielowie 
1 lek Pr.' Sierszy HV  

W. Nieme jowslti 
Jb a Dr . Itapąluu /  w Myjflę

T r u n s a k c y e
21 V iil. 2 0  Vitl.

76—78 78
205

132—136 *•».
40-43 4o

22,5—27 23—24
— —

81-83

1 
M

 
1 

0013

1,5-1.9
125-130 132

— —
—■ —. — —
— 24.5—25

1S50—2000 1900-2025
142—146' 140 —147
116-125 m —Ile

60 —
—- _

160-185 145-150
—

—
—
— —
—

2600-2700 2600-2025
12U— 1260 1200

736-770 710—810
—
— —
— —
—

! 12-125 —
— .—
— 7fc0 |
— —
—

230
801

180-185 180-185
860-925 850-S80 j
1145—260 240-250

70—7b 74
160-165 100

ST

warazautska z c rsse w (PAff).
Delary Stanów Ziedn. tranzakeya 3 000—26S.OOO.
Belgia tran 149S0—1420C, Perlili traczakcya 0.0028, 
Gdaćik tranzakeya 0.(028. Ht udya tranz. — —  
Londyn tranz. 1,365 000-1^96.000, Nowy _rk rrauz. 
298.000—286.000, lary* - tranzakeya 17.700—16.900, 
Praga tranz. 8600, Szwajcarya tranzakeya 50.400, 
Wiedeń tranz. 495. Włochy tranz. 12.800.

‘Yerszaura 2? L . m. (PAT.) G ie łd a . Akcja
Podane cyiry rozumieją się w tysiącach Mp. Bank 

dyskont, Warszawa 925—600, Bank ha rdl., Warszawą 
17C0- 1753, Bank dla handl. i przem., Warszawa 2221/1 
Bank Kred,, Warszawa 140—125, Bank MałepolsH. Kra 
ków 115—125, Bank Przemysłowy Lwów 71V2—7S—7(.
Bank uachod t  , BanŁ tjedn. ziem polsli Ja— —,
Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 385—380, Bank , półdz. — — 
Eank zw. ziemian 80. Bani leń* Id prywata
190— 185, Sole potasowe 1200—1100, Pnls ——, Wildit 
185— 170, Cukier, Warazawa 700- i 100- -8000,
Cegielski 150—132 Modrzejówlżi »—1309, Rudzki 615— 
640, Drsus —.— , Parowozy lżO— il7 —118, Żegluga 
28-30, Spirytus 475-525'-500, Polaka mtfU 1 >, 
Silą i St it‘o 17702-180, 3mielow 290-310- ' 8 .̂ 
Stsraehowice 1075—1015, Pocisk .180—170, Zislc-
niewski 1800—1825, Chi Jorów 800 -  850. rzebiula—

« S e ł s S j  z u z ^ c h s k a
Końce w «  kursa cteniz -u Zurychu z At bm.

(PAT.) Berlin 0.00000.4.4 (0.00000.2,7), Holandya 2V* 
(2221/2). N. Jork .565 (5651'2), London 25.68 (25.68), 
Paryż 33.35 (33.f0), Modyolan 25.30 (25.30), .Praga 
16.1') (16.901/4), tfudapełit 0.03.05 ({*.03.10), EŚ«lE zt 

55 (2 60), Eeljjrad 6.10 (6.10, Sofia .30 (6^2),
W a rsz a w a  0.te01S3 (iO.CBZlj Wiedeń 0.0C -7‘
(0.00796/8), Aust . Korona Jtempl.) 8.0089 ((L0080>

— o--------- *
Kraków, 21 września P A T . GiełtU zboiżowa. 

Pszenica targowa 95( .000 loco Słotwioa, {kszmiicA 
dworska 1.100.000 loko Kocmyrzów, żyto |xrlmf 
600.000 325D00, mąka żytnia 70% poznagską 
1.053DOO. Tendencja silna. żv to  do siewu poezukł*

^ane. - • 1 :■ ■ H-

' i  i  ś w i a t a .

SKARG A DEUTSCHTUMSiBUNDU ODRZUCO­
NA. "V ub. w torek 10 bm. w  wojewódzkim sądzie 
administracyjnym w  Poznaniu odbyła się rozprą-: 
wa na Ge skargi, wniesionej przea zarząd) cbojnic 
kiej fil i i Deutschtums! >unidu przeciwka rozwiąza­
niu powyżej wymienionej filii. : r. V

Rozpraw ie przewrodniczył prezes sądu p. © i  
harut, or: anizacyę ustępował członel zarządu 
tejże p. Schultz, śtainowisko władz administracyj- 
n jch popierał nadkomisarz lisowski. ;

W  wywodach p. Schultz starał się zbić stanowi 
sko w ładz w odnośnem zarządzeniu, próbują- łł- 
dowodniA że czyny karygodne popdziiał kLero 
wnik fil i i  Scherf i  to jako osoba prywatna a 
Deutschtumsbund z  postępowaniem jego nią miął 
nic wspólnego. Przei stawicie! w ładzy ~ Ip a f 
twierdzenie p. Sch„ wykazując niezb6)cie w rogą  
działalność antypaństwową w  ogóle  a szczegółu 
fil i i chojnickiej i  prosił o  odł—ucenie skargi.

Sąd administracyjny po naradzie uznał roewijr' 
zanie wymienianej f i l i i  Deutschtumsbundu za pra 
wromocne i odrzucił skargę. Koszta sądowe Bab- 
żone zostały powodowL " 1 ;

REO RG ANIZAG YĘ  DN IW ER1 YTH TAM l iłTH
"WŁOSZECH przeprowadza >becr - rząd wioski, 
Liczibę uniwersytetów państwowych zar&jukowra- 
no do 10. Pozostałe wszecb<iice utrzymują tyJ&g 
znaczne subsydy-i ■ ządowe. i ;

B IE R l.r  OPÓR W T E A T R Z E  W ILE Ń SK IC H
wybuchł onegdaj na tle żada§ ekonomicznych.

ŚMIERĆ Z POAVODU W YM IERZONEGO PO* 
LICZIĆA? Dnia 18 października u. r. zdarzył się 
w  tramwaju z  Stammersdorf do Wiednia nastę*: 
pujący wypadek: Szewc Karol Toerock pozwolił 
handlarzowi Bertlioldowi usiąść na ukzaku, w. 
którym znajdowało się kilka par obuwia Po  pew­
nym czasie zarzucił Toeroek Bertlioldowi, że tea 
usiłował wykraść obuwie- Oburzony z  powodu 
rzuconego nań podejrzenia Berthold wym ierz^  
Toeroekow i kilka policków. Toeroek, gdy przy­
szedł do domu po ioj przygodzie, począł się skar* 
żyć na dotkliwy ból głowy. W awa dni później 
zmarł Toeroek w  szpitalu wiedeńskim z  poWodr 
przekrw ia iia  mózgu. Lekarze wydali orzeczenie, 
z którego wynikało, że przyczyną śmierci było 
s policzkowanie Toeroeka w tramwaju. W  biegu 
dochodzenia okazało się, że T~ iroek  w  oku po. 
przedzającym jego śmierć 'pozostawał g powodu 
chronicznego alkoholizmu pod obsei-wacyę lekar­
ską. śladu uderzień wymierzonych mu przez Ber- 
tholda nie można było stwierdzać, /'obeo tego na 
i ezj aw ie w  jednym z sądów w i dońskich Ser-, 
lhold z ,tał zwolniony oa winy i kary. Mimo tak! 
przychylnego dla Bertholda wyniku śledztwa i  roz 
prawy jeden pozostaje mora dla zbyt lx *w k icP ' 
Ostrożnie z  policzkami!



flirtu uteaŁi
Iscbaiisr-bilissisła^^de^
polsko-niawu % w srcchstroaną 
rutyn ą organizacyjao-adm ini- 
słracy jn ą . długoletni k ia ro *ę ik  
lo m c r e ja lu y  w iękaiyeb  zakła­
d ów  prM m yalow ych i handlo­
w ych, poszukuje odpowiedniego 
Stanowiska. — Zgłoszenia pod 
'K a e rg id n y *  do A d  N, Dz. , 1027

Zisiny bikiiotskarz ŁiftKfe
tyką (azawgóinie katalogizaeya) 
jpouukuje odpowiedniej poBady. 
Oferty Izak Weintraub, Puławy.

ttndfiHł fltoantB, rutynowany 
wnlllClll pedagog udzieli lekeyi 
aa aaieazkaaie. Pod „Lwowianin* 
do Ada. N. Dz. _____1525
IflnnbnU flic urzędniczki z prak- 
FUUBilłJBtyką bankową i zna- 
jomośei| buehalteryi. ZgłotsenJa 
pod „Etfator wymiany* do Biura 
•ftoaattń Stattfra, Grodzka 13. 
M?_________________
Kalendarze i wieczny
niezbędny dla urzędów, adwoka­
tów, kasków, biur, domów han­
dlowych i L d. Cena Mp. 10.000. 
A. W cisa ma*, Kraków-Podgórze.

tankiłi
towarów modnych I galanteryj-
g eh. Zgteazenia A . Waekamaan, 

akowska 7. 1510

mmi
jąeej samodzielnie prowadzić 
korospoade^cyę polako-niem. i 
plsaąeel na maszynie. Zgteaz*- 
bia pod ,H«ta* do Ad. K. Dz. 1511

rutynowany fi- 
j. — Zgłoszenia 

».  foroeUfrakdw.poste-reatazte.
' 1024

M u U u  potrzebna. Zgła­
szania Striker, Sebastyana 33, 
IŁ p. 2—3 popół_______  1031

Abaiury
lalki atylswe, wykwintna 

poduszki

ifam inil. ud. kUi.23
IW  Tal. 130.34.

t M i u i  r r ,.'
N. .KraMi

WĘGLA DRZEWNEGO
do celów przemysłowych dostarcza wagonowo

Oddział handlowy 
Polskiego Banku Kresowego w Warszawie.

Zastępstwo i wyłączna sprzedaż na Malopolskę

i lituj Lesiecki i Kosiński, Spoiła M jM
1622 Kraków, ulica Szpitalna L. 15.

na

Słuchaczka fil.
prowadzi lekcya zbiorowe 
1 pojedyncze języka habr. 
w zakresie klas normal­
nych i gimn. Warnnki ssi 
przystępne. — Zgłoszenia 
między gedz. 10—1 i 3 — 6 
A. Jonas, Dietla 7, III. p.

(Jbrania
palta futra

najlepiej zamówić 
u lim y:

A. B R O S S
K raków , F la ry , rtska 44
1£03 T e l .fo .  Nr. i i 89.

fSngielikk maferyaty na składzie.

b h b iR b k i
damskia i męskie w wiel­
kim wyborze po canaeh 

fabrycznych poleca:

I. CAJUNG0LD
Warszawa, Nalewki L. 2. 
w podwórzu. Tal. 209-49.

M n i  l i r n M  Ą  M  udziela lekcyi języka 
•  D L l i J  i literatury hebrai-

sklai ul. Barka Joselowicza L. 0. icoe

(Linia Bialaj Bwiazdy) *

Kraków 
ui. Radzfwiłlowska 8

aprzedaja
karty okrętowe i udziela wszelkich 
informacyi dotyczących podróży do

na największych i najszybszych luksusowo 
urządzonych okrętach świata jak:

ju r san,
j n r  3ioeo tn.

K iero w n ik a z praktyką
w przedsiębiorstwach spedycyjnych i dokła­
dną znajomością korespondencyl polsko-niem., 
siły energicznej i zdolnej, poszukuje większa 
Spółka Akcyjna. Zgłoszenia pod „Spółka A k­
cyjna* do Administracyi N. Dz. 1618

Newe plyfy gramofonowe
ze z n a k o m ite j operetki amerykańskiej

„JAREK ELE“
Nr. zamówienia

32170 ,A  mol is gewen* 1477
82173 „Rebojnesebelojlom*
82171 Meierks main Snn '
32172 In wilden Wald allein .
82119 Chad-gadju 'V ’
82120 Moschioch wat komen
32121 Ich hob a Kater
32126 Die Rebezen (najnowsza atrakeya)
32122 Jontefdike Teg
32125 A Chasen in a klein Stetele
32123 Der Rebe wird mich sehmeisen
32124 II. część.

Płpty wielkości 20 cm.:
A Dudele64C2 

•403 Bili. Do nabycia we firmie

LEOPOLD KUTTERIR
Kraków, ui. Grodzka 43.

Smoła (zagraniczna) do tero­
wania dachów, oraz 

asfalt węglowy (pak) dostarcza wagonowo 
lub częściowo ze składu w Krakowie 1482

Dr. Z. Dzikowski
Sp. z ogr. edp.

Kraków, Jagiellońska L. 5, II. p. Tel. 1033.

I N A J W I Ę K S Z Y  W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO PRAWDZIWEGO 1

L I N O L E U M
do wykładania calyeh ubikaeyi, jaketel 
D YW AN Y, CHODNIKI i DYWANIKI

przed umywalnie a linelenm

A. NUSSBAUM
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

ó o c ero o o o o o o o o o c ó

HURTOWNIA H ,  itfll, iffl
„Zenit", Kraków, Szpitalna 7
1526 poleca po bardzo przystępnych eenaeh 
rzemyki doszycia pasów  jakotei wazelkieart Ucha

ZESZYT U.

BIBLII DLA MŁODZIEŻY
szk ó ł śre d n ic h  i powszechnych  

Próf. Dra DAWIDA ROSENMANA.
Cena egzemplarza 

wraz t tekstem biblijnym i słowniczkiem MM# My. 
Cena zeszytu I. — 48MO Mp.

I s  a a ljfiia  w k ik s a r s i  1 F a u l i ,  K n U i ,  K r a ł m k i  1) .
SC2 Dia koEęgarzy rabat.

I f A ł l i a l r i 1 lat 2l?’ wolny ed wojska,
■ a . / a l *  ■ z ukończonymi kursami hand 1
w Cieszynie i Krakowie z postępami bardzo dobrymi, ; 
znający bachalteryę i piszący na maszynie, szuka po­
sady jaka początkujący książkowy lub inne] pondy
biurowej w banku, przedsiębiorstwie bandL, przemy •

 1 w “  ’     ■"
102#

słowem lub w kopalni. Miejscowość obojętna. Laik 
zgłoszenia pisemne pod .Ślązak 22* do Ad. N. Da.

m  z 101 i KIK
Kraków, Grodzka 25.

Foleea swoje
artystyczne wzory na kapacb, firankach i wyprawach 
ślnbnych oraz wyrób najmodniejszych szablonów, im i

CAZI MI
Metamorphoza

KREM - MYDŁO - PUDER
udelikatnlają cera 

■ suwają wszelkie je] wady.  
ŻĄD AĆ W SZĘDZIE I ŻĄ D AĆ  WSZĘDZIMt

Frt, n j t ó i ,  i i i
i pasty d o  podłóg poleca firma

Jakófc Spuner, Kraków Hitowi 21
148* po cenach konkurencyjnych.______

148* KUNEROL
wyborny Huszcz roślinny, 

powSnfon byc w kaidoj kuchni. 
P r z e d s ta w ic ie l i  M . Y O P łIM M IR . K R A K Ó W

Makładem .Gal, Sp, JYydawn, Red, Nacz, Ign, Sęhwarzbsut, Red, odpow. Jakub Freund, Mowa Drukarnia Dziennikowa, O u w k o p ę  L


